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Wczorajszy telegram przyniósł reprodukowaną 

w streszczeniu z Narodnich L :stów, na nasze po­
kojowe czasy zbyt senzacyjną wiadomość, o au- 
stryaeko - czarnogórskim konflikcie. Miał on się 
zaostrzyć z tego powodu, iż książę Mikołaj w za­
komunikowanej reprezentantom wielkich mocarstw 
nocie, miał zaprotestować przeciw wznoszeniu for- 
tyfikacyj przez Austryę na granicy czarnogórskiej 
i zażądać utworzenia międzynarodowej komisyi 
w cela uzyskania uchwały zburzenia twierdz. Czar­
nogóra ma działać za inspiracyą Anglii i doma­
gać się, aby kwestya bośniacka rozwiązaną została 
na konferencyi europejskiej. Artykuł Narodnich 
Listów w dalszym ciągu, już nam nietelegrafowa- 
nym, donosi, iż austryacki minister-rezydent Mi- 
linkowicz po swoim powrocie z Wiednia miał 
dwugodzinną audyencyę u księcia; konferował na­
stępnie z ministrem spraw zewnętrznych Radoni- 
czem i porozumiewał się w końcu w Mostarze z p. 
Kallayem. Rezultatem tego porozumienia było, że 
Milinkowicz wręczył czarnogórskiemu^ rządowi 
notę, w której żąda utworzenia kordonu na grani­
cy w tym celu, aby powstańcy nie niepokoili wojsk 
au8tryackich. Czarnogóra odrzuciła to żądanie, za­
przeczając, jakoby powstańcy pochodzili z Czarno­
góry, owszem twierdząc, że takowi rekrutują się 
z Hercegowiny.

Wewnętrzne nieprawdopodobieństwo puszczonych 
przez Nar. Listy wieści uderzało odrazu w oczy, 
a szczególnie, iż wspomniano tam o inspiracyach 
angielskich właśnie w chwili, gdy p. Gladstone 
tńa na głowie ważniejsze troski, niż zajmowanie 
się rozwikłaniem kwestyi bośniackiej, a wobec to 
czącej się konferencyi egipskiej nie miałby za­
pewnie najmniejszej ochoty draźnfrnia Austryi. 
Artyknł jednak zrobił swoje; roztelegrafowano go 
wczoraj na wszystkie strony, a dziś znowu odejdą 
niewątpliwie nowe telegramy w kategoryczny spo­
sób zaprzeczające wszystkim powyżej podanym 
wieściom. Urzędowe zaprzeczenie zamieszcza dzi­
siejsza Polit. Corr. na naczelnem miejscu w na­
stępujących słowach: „Niektóre dzienniki reprodu­
kują z Narodnich Listów doniesienia z Cetynii, 
które w senzacyjny sposób opowiadają o dyplo­
matycznych akcyach, jakie się w ostatnich dniach 
W czarnogórskiej stolicy odegrać miały, a których 
przedmiotem miały być fortyfikacye w Hercegowi­
nie i wogóle czarnogórsko-hercegowińskie stosun­
ki graniczne. Odnośne wiadomości brzmią tak nie­
prawdopodobnie, że niektóre dzienniki uznały za 
stosowne reprodukcyę takowych poprzedzić wyra­
zami silnego powątpiewania. Przezorność ta była 
usprawiedliwioną, gdyż, jak z całą stanowczością 
jesteśmy upoważnieni oświadczyć, w s p o m n i a n e  
d o n i e s i e n i a  n i e  m a j ą  ż a d n e j  p o d s t a w y  
i s ą  w p r o s t  z m y ś l o n e . “ To kategoryczne 
z urzędowego źródła pochodzące zaprzeczenie nie 
potrzebuje bliższego komentarza i zwalnia nas od 
dalszego zajmywania się wymyślonym zatargiem 
austryacko-cza rnngórsk im.

Wyniku odbytych wczoraj wyborów do sejmu 
nitszo-austryackiego z knryi wielkiej własności, 
oczekiwano w Wiedniu z tem więcej spotęgowaną 
ciekawością, gdyż właśnie w ostatniej chwili stało 
sie wiadomem, że usiłowania w celu doprowadze­
nia do skutku kompromisu między libera'IńynjjA 
partyą środka rozbiły Się O to, 
nie chciała wyboru dziewięciu wieraokowgwwj 
nych kandydatów pozostawić wiernokonsty J  
hm stronnictwu. Wskutek tego zamierzony on p 
mis, o którym wczoraj pisaliśmy, spełzł na n i .. >
a wskutek tego liberalni głosować mają soli *

C ieszyn 8 lipca.

Nie trzymając się porządku chronologicznego spraw, 
które w tych dniach zaszły na Śląsku, poświęcę 
najprzód kilka słów sprawie, która w całem spo­
łeczeństwie polakiem głóśnem a radosnem odbić 
się musi echem, mianowicie sprawie pojednania, 
które właśnie wczoraj zainaugurowanem zostało 
w obecności Pawła Stalmacha, redaktora Gwiazd (i 
Cieszyńskiej, tyloletniego niezmordowanego szermie 
rza w sprawie polskiej na Śląsku. W poniedzia­
łek mianowicie zebrało się w hotelu „pod Wołem“ 
sześciu mężów, którzy poświęcają się gorliwie spra 
worn narodowym, a między którymi zachodziły 
dotąd pewne różnice w zapatrywaniu na kierowa­
nie sprawą narodową. Tak zebrani, rozprawiali oni 
godzin kilka, wnikając w jądro kwestyj, które 
były przedmiotem zarzutów przez czas dłuższy, i 
które stały jako inkryminowane na porządku dzien­
nym w prasie polskiej.

Rezultatem narad tych mężów były dwie nastę­
pujące uchwały, które tu przytaczamy w całości 
dla ich ważności:

1) Zgromadzeni: Paweł Stalmach, X. Świeży, 
Dr Fischer, Dr. Andrzej Cińciała, Jan Glajcar i Hi­
lary Filasiewicz'przyszli do przekonania, iż tak Zwią­
zek śląskich katolików jak i Towarzystwo polityczne 
ludowe ,mają na celu jedynie dobro ludu polskie­
go na Śląsku, dobro narodowe tego ludu i że tak 
w organie swoim, Gwiazdce Cieszyńskiej, jak oso­
biście, w każdej sprawie narodowej i wspólnej 
popierać się usilnie będą, pewni, że cała Polska 
udzieli im poparcia w‘ tej trudnej na każdym kro­
ku walce, oraz przyznają, że p, Paweł Stalmach 
nawoływał przed kilku laty do utworzenia wspólne­
go Towarzystwa politycznego lądowego.

2) Wszyscy obecni przyrzekli sobie nawzajem 
że będą popierać moralnie Czytelnię wszelkmmi 
siłami, aby się stała w istocie dobrem eałego lądu 
polskiego na Śląsku. ' ą

Dwie te uchwały przyjęte przez Pawła Stalma­
cha, a których wykonanie i wprowadzewe w życie 
głównie od niego zawisło, mogą skupić Polaków 
silniej i ułatwić im pracę, która ich czeka, a pra­
ca to wielka jeszcze i wymagająca wiele sił 1 wie­
le poświęcenia. A z żalem przyznać trzeba, że 
Paweł Stalmach dziś już obciążony wiekiem, osła 
biony pracą, nie może nietylko być wszędzie i o 
wszystkiem pamiętać, ale i w redakcyi G w iazdki 
potrzebuje pomocy, a nawet wyręczenia zupełnego. 
Otóż punkt ten potrzebuje zastanowienia się, i po­
mocy rodaków, aby obmyśleć zasłużonemu wete­
ranowi odpowiednie zabezpieczenie starości. Jak 
wiemy, zajmujący się sprawą śląską Polacy, po­
wezmą w tej mierze inieyatywę, a z pewnością 
zbierze się potrzebny fundusz na kawałek chleba 
dla Pawła Stalmacha!

Że zaś ta zgoda i porozumienie przyszło do 
skutku, zasługa t.o bezwątpienia tych kuku ludzi 
dobrej woli na Śląsku i wielu po za jego gram-

Capojednanie to, jak  sądzić można, powinno mieć 
dobry skutek już przy wyborach do Sejmu, które 
rozpoczną się u nas z dniem 15 b. m. Jak sądzić 
można z ogólnego położenia, mogłoby dziś zamiast 
dotychczasowych trzech, wejść sześciu narodowych 
posłów do Sejmu, mianowicie 4 z okręgów wiej­
skich, a dwóch z miast. Byłoby to zwycięstwo, 
mogące przyczynić się znacznie do podniesienia 
ducha i ożywienia uczucia narodowego. A zwy* 
cięztwo to wróżyć można z niejaką pewnością, al­
bowiem obydwa Towarzystwa polityczne głosować 
będą na jedaych i tych samych narodowych kan­
dydatów, choć, jak słyszeliśmy, i bez tej har­
monii nawet, żadne nie byłoby się sprzeniewie-

Ł w ó w  8 lipca.

(§§) Jak donosiłem rząd przygotowuje dla Sej­
mu projekt usta wy o kopalnictwie naftowem. Bę­
dzie to uzupełnienie i wypełnienie znanej ustawy 
laństwowej. Projekt swój przedłożył rząd najpierw 
Wydziałowi krajowemu do objawienia opinii, a Wy­
dział krajowy odniósł się w tej mierze do facho­
wej komisyi złożonej ze znanych w kraju przed­
siębiorców naftowych i górników. Dwa dni obra­
dowała ta komisya w Wydziale krajowym i sfor­
mułowała swoje życzenia w formie memoryału dla 
Wydziału krajowego. Podaję wynik obrad w stre­
szczeniu.

Najpierw omówiono sprawę poddania przemysłu 
naftowego nadzorowi władz górniczych, według za­
sad przyjętych w ustawie państwowej. Komisya
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flawny projekt sejmowy pntepisywał, do utworze­
nia pola naftowego ma być wymagany pewien 
rozmiar minimalny, dla zabezpieczenia praw właści­
cieli gruntów sąsiadujących z polem naftowem, wy­
maga komisya postanowienia, że w razie założenia 
budowli pomienionych na terenach sąsiednich, mi­
nerały żywiczne wciągu takich robót znalezione, 
powinny być oddane właścicielowi gruntu bezpła 
tnie, nawet bez jego specyalnego żądania. W koń 
cu zastrzegła się komisya, że pola naftowe nie 
będą wystawione na zgłoszenia poszukiwań gór 
niczych (Freischurf).

Uwagi i wnioski komigyi posłużą Wydziałów 
krajowemu za podstawę do żądania pewnych po 
prawek w rządowym projekcie ustawy.

L w ó w  9 lipca,

(§§) Dla techników nie jest to jnż pewnie tyl­
ko hipotezą lecz pewnikiem, że upadek kultury 
a einej, mianowicie wyrębywania lasów ponad wszel 
«ą miarę, w wysokim stopniu przyczynia się do 
potęgowania wylewów. Żal zbiera na widok spu­
stoszonych obszarów leśnych, które niegdyś jako 
domeny ochraniały całi} okolicę. Sprzedana przez 
rząd przestrzeń lasów, które szczególnie miały 
znaczenie ochronne, wynosi 854-770 morgów! — 
Sprzedawano po cenach bajecznie niskich, szcze 
golnie dawniejszemi czasy, n. p. w Zakopanem 
oiorg^ po 5% zlr. m. k., w Czarnym Dnnajcu morg 
po l 7/,0 zlr. m. k., w Nadwórnej morg po 3 '/2 
zlr. m. k. Obecnie o powetowaniu szkody już po­
niesionej mowy niema. Żeby jednak przynajmniej 
dalej nie postępowało to zgubne wyrębywanie la­
sów, do tego koniecznie potrzebnem jest najpierw 
zaostrzenie przepisów, a powtóre powiększenie 
służby leśnej (np. ustanowienie drugiego inspekto­
ratu leśnego w Krakowie, dla zachodniej części 
kraju). Dzisiejszy właściciel Zakopanego najlepszy 
dał dowód, jak można niszczyć lasy wbrew prze­
pisom prawnym, nawet wbrew prawomocnemu za­
kazowi władzy. Szczegóły wymowne w tej mierze 
już dawniej podałem. Czy teraz przynajmniej po­
łożony zostanie kres niemieckiej gospodarce leśnej 
w Zakopanem ? Nie zaszkodzi pewnie przypom­
nienie tej sprawy, chociaż wątpić nie można, że 
wskntek skargi Wydziału powiatowego w Nowym 
Targu, władza kompetentna jnż dawno założyła 
surowe veto przeciw zachłannej spekulacyi.

Sól dla bydła już zapewniona. Jestto niezawo­
dnie dobrodziejstwo dla okolic zalanych. Wyświad­
czenie tej łaski wymagało ofiary ze skarbu pań­
stwa. W niektórych powiatach władza skarbowa 
mogłaby nawet bez ofiar wyświadczyć nowe do­
brodziejstwo ludności wiejskiej, pozwalając jej 
chwilowo wypędzać zgłodniałe bydło do lasów rzą­
dowych. Gmina Niepołomiee np. ubiega się o tę 
koncessyę. ofiarując nawet skarbowi pewną zapła­
tę. Zapewne nie otrzyma odmownej odpowiedzi, 
tak samo jak i inne gminy położone w obrębie 
domen a dotknięte wylewem.

Sieć organów pomocniczych i wykonawczych 
Banku krajowego rozszerza się i zgęszcza na pro- 
winoyi coraz więcej. Świeżo zatwierdzone zostały 
przez Wydział krajowy następujące organa tego 
rodzaju: na powiat Rudecki i okręg sądowy Gró­
decki Towarzystwo zaliczkowe w Rudkach; na 
powiat Nadwóroiański Bank zaliczkowy „Nadzie­
ja" w Delatynie; na powiat Lwowski Towarzy­
stwo zaliczkowe we Lwowie; na powiaty Jasło i 
Bóbrka tamtejsze Towarzystwa zaliczkowe; na po­
wiat Podhajecki i Brzeżański łącznie Towarzystwo 
zaliczkowe w Podhajcacb; c a  powiat Dobromilski 
i tymczasowo c a  okręg sądowy Brzeżański Tow. 
zaliczkowe w Dobromilu; c a  powiat myślenicki 
z wyłączeniem okręgu sądowego Makowskiego 
powiatowa Kasa oszczędności w Myślenicach; na 
powiat Żółkiew tamtejsze Towarzystwo zaliczkowe; 
na powiaty Tłumacz i Buczacz „Oszczędność11, sto­
warzyszenie kredytowe w Tłumaczu.

Z dniem 1 lipca rozpoczął Bank krajowy emis- 
syę swoich 4'/,°/# listów zastawnych, które, jak 
wiadomo, posiadają gwarancyę kraju, a z mocy 
ustawy państwowej, obejmującej listy zastawne 
wogóle i w myśl statutu bankowego, mają chara­
kter walorów pupilarnych. Nie potrzeba czytelni­
kom objaśniać, jak wiele zależy na zjednaniu tym 
listom szerokiego pola zbyto. Jestto nie interes 
samego Baukn krajowego i nie kwestya bankowa, 
lecz interes publiczny w całem tego słowa zna­
czeniu, gdyż z kursem nowych listów zastawnych 
łączy się poprawa stosunków kredytu hipoteczne­
go w kraju. O ile chodzi o utorowanie tym listom 
wstępu i popyta poza granicami kraju, sama Dy

rekeya Banku krajowego już wcześnie przed emłs- 
syą poczyniła stosowne kroki, których skuteczność 
niezawodnie się okaże. Nie można jednak lekce­
ważyć krajowego pola zbytu, które już samo na 
razie, zanim konwersja dłngow hipotecznych w Ban­
ku krajowym przybierze większe rozmiary, a tem 
samem wprowadzi na targi pieniężne wielkie za­
pasy nowego waloru, wystarczyć może do utrzy­
mania kursu na słusznej wysokości. To też uwaga 
gmin i powiatów zwróconą już została na krajowe 
listy zastawne, celem zakupywania takowych przy 
lokacyi gotówki funduszów publicznych.

K o n sta n ty n o p o l 3 lipca,

Odpowiedź lorda Granvilla na okólnik Porty 
w sprawie Egiptu wprawiła Sułtana w takie prze­
rażenie, że się od odurzającego wpływu jego do­
tąd wyswobodzić nie może. Odpowiedź ta, oświad­
cza sucho, że propozycya Turcyi wysłania wojsk 
do Egiptu pojawia się za późno i że obecność de­
legata otomańskiego na konferenoyi jest dla Anglii 
rzeczą zupełnie obojętną. Najbardziej niepokoi Suł 
tana prawdopodobna bardzo ewentualność znpeł 
nego uchylenia trybutu egipskiego, o której już 
w kołach dyplomatycznych mówią jako o czemś, 
czego trudno będzie uniknąć.

Co do przygotowań wojskowych na wyprawę 
do Afryki, o których tyle pisano, to te ogranicza­
ły s.ę jedynie do kilku rozmów w ministerstwie 
wojny i marynarki, jakich oddziałów wojska i ja 
kich okrętów użyćby wypadło, gdyby do tej wy 
prawy przyjść miało. Zresztą skarb turecki jest 
tak pusty, że wojsku od początku roku nie wy­
płacono jeszcze żołdu mimo kilkorazowych kate­
gorycznych rozkazów Sułtana, aby to uczynić. To 
też symptomy niezadowolenia ukazują się jnż w ar­
mii a okoliczność ta pomnaża troski i niepokój 
Sultana. W kołach rządowych zaczynają się już 
oswajać z myślą, że, jeśli niespodziane jakie nie­
porozumienia nie zajdą między Francyą a Anglią, 
któreby wpłynęły na zwrot nagły w sprawie Egi­
ptu, kraj ten uważać można za stracony dla Turcyi.

Wśród trosk, które z tych powodów miotają 
Sułtanem, stara on się oprzeć o jakąkolwiek po­
moc zewnętrzną. Długi czas ładził on się nadzie­
ją, że Hiszpania zechce się wdać w sprawy egip­
skie. Nadzieje te obudził w nim poprzednik obe­
cnego ambasadora hiszpańskiego hr. de Rascon, 
który mu pod pewnemi warunkami moralna i ma- 
teryalną pomoc Hiszpanii obiecywał. Ambasador 
jednak obecnego rządu hiszpańskiego p. Coello 
okazuje się zimnym na wszelkie propozycye, ja ­
cie mu w tej mierze czyniono.

Wśród takich okoliczności Sułtan stara się przy- 
jodobać Niemcom i Austryi. Nietylko więc wydał 

Irade, zezwalające na plan połączenia kolei ture­
ckich ze serbskiemi i hercegowińskiemi, ale nadto 
drugie Irade nakazujące ministerstwu robót publi­
cznych, aby weszło w pertraktacye z bar. Hirscbem 
o wczesne wprowadzenie w życie tych zamiarów.

Skutkiem tego ministerstwo podało już baronowi 
lirschowi szczegółowe punkta, na podstawie któ­

rych nowa kopwencya ma zastąpić konwencję 
z roku 1872. Głoszono już nawet, że bar. Hirsćh 
ma przybyć do Konstantynopola, celem ostateczne­
go załatwienia tej sprawy. Nie muszą go jednak 
poczynione mu propozycye zanadto zaohęcać, kie- 
ly dotąd do stolicy państwa tureckiego nie przy­
był a obiegają nawet wieści, że ma być, z jakichś 
nie wymienionych przyczyn, połączeniu kolei tarc 
ckich z serbskiemi i hercegowińskiemi przeciwnym. 
Tak więc zawodzą Sułtana wszystkie nadzieje, je­
dna po drugiej.

Wszystko to, co popisał dziennik Temps w ob­
szernym aityknle o mniemanym wzroście floty tu­
reckiej i o łatwości uczynienia jej gotową do woj­
ny, jest od początku do końca zmjślonem. P,ze- 
ciwnie flota turecka znajduje się w stadynm wy­
raźnego upadku.

Wylewy.
P o sied zen ie  k r a k o w sk ie g o  k n m i t . . 

i:u ra tu n k o w eg o , odbyło się wczoraj o godzi­
nie 1 po południu. Arcyksięstwo Fryderykowie na­
desłali na ręce Przewodniczącego Komitetu 60d złr., 
wyrażając życzenie, ażeby suma ta rozdzieloną zo- 
stała między ludność powodzią dotkniętą okolic le­
żących w  obrębie komendy uznpełnienia 13 pułku 
piechoty. Komitet uchwalił, ażeby wysłać telegram 
dziękczynny dla Arcyksięstwa Fryderyków na rę­
ce Ochmistrza Dworu JE. hr. Herbersteina.

Rachunek p. Joachima Rostworowskiego z Rybny 
z kwoty 200 złr. udzielonej mu przez Komitet n i 
zakupno pożywienia dla ludności tamtejszej okoli­
cy, przyjęto do wiadomości i uchwalono wypłacić 
naddaną kwotę 61 złr. 24 ct.

Po odczytaniu listu Dra Zygmunta Dobieszew- 
skiego z Marienbadu, uchwalono uwiadomić go, że 
ministerstwo spraw wewnętrznych zezwoliło na 
zbieranie składek dla poszkodowanych wylewem 
we wszystkich krajach w Radzie państwa repre­
zentowanych,

Prezes Rady powiatowej wielickiej, przedkłada 
rachunki z rozdanych zapomóg na zasiewy do­
raźne wraz z wykazem włościan potrzebujących 
jeszcze pomocy, Uchwalono odesłać ten wykaz ko 
mitetowi powiatowemu w Wieliczce.

Po odczytaniu raportu komitetu powiatowego 
w Brzesku o stanie spowodowanym wylewem w tam­
tejszym powiecie, postanowiono wysłać na ręce sta­
rosty Laskowskiego 2000 złr. na oczyszczenie 
gruntów zasypanych szutrem.

Prezydent Dr Weigel zawiadamia, że listy i ar­
kusze składkowe u niego lub komisarzy obwodo­
wych się znajdujące będą w dziennikach dodatko 
wo ogłoszone.

Część z otrzymanej odzieży przesłano X. Momo­
towi w Tyńcu, celem rozdzielenia.

Postanowiono zapomódz Apolonię Korecką z Pół- 
wsia Zwierzynieckiego 50 złr., a ogrodnika Mi 
cińskiego 100 złr.

Uchwalono, ażeby umieścić 2000 złr. w Towa­
rzystwie Wzajemnego kredytu, jako fandusz zapa­
sowy na leki i zupę rumfordzką z fabryki Bogda- 
nyi w Rohoncz na Węgrzech, gdyż według spra­
wozdania członka komitetu p. Homolacsa, okaza­
ła się ta zupa bardzo dobrą i zalecenia godną. 

Przyjęto do wiadomości rachunki; Dra Zolla 
kwoty 1200 złr.) i polecono zapłacić naddane 

12 złr. 12 ct., jakoteż rachunek przez hr. Reya 
przedłożony z kwoty 200 złr., udzielonej dla oko­
ło  Wycbylówki w powiecie mieleckim.

Z uwagi, że cel, w którym komitet krakowski 
jię zawiązał, to jest udzielenie pierwszej i nie 
zbędnej pomocy dotkniętym powodzią w zachodniej 
części naszego kraju, został osiągnięty; z uwagi, 
iż z zebranych na ten cel pieniędzy komitet do­
starczył nawet pewną część zasiewów powiatom, 
najbardziej dotkniętym i rozpoczął w ten sposób 
dalszą akcyę ratunkową, którą objęły teraz komi­
tet krajowy i pojedyncze komitety powiatowe; 
z uwagi, że wobec ostatniej okoliczności, komitet 
ten nie ma jednak racyi dalszego bytu, uchwalo­
no jednomyślnie, rozwiązać go z dniem 15 lipca 
b. r., do tego czasu pościągać wszystkie składki, 
dla niego przeznaczone, rozporządzić w myśl akcyi 
obecnie podjętej fanduszanji, które się w jego rę­
ku znajdują i zawiadomić o tem postanowieniu 
komitet centralny.

siły mowy. Miłczał upornie całemi dniami, a noc 
wracała mu wrażenia ciężkiej samotności, do dnia 
bowiem śmierci, surowe prawa więzienne nie doz­
walały nikomu przy nim czuwać ani zostawać. 
Z rzadka tylko głos jego dawał się słyszeć coraz 
przywiązańszym strażnikom. Raz doznawszy do 
wodów wyraźniejszej dobroci jednego z nieb, z nie- 
mem zaklęciem w spojrzenia postąpił parę kro­
ków tu  drzwiom. Zalękniony Gonin jął przedsta­
wiać' małemu więżaiowi niepodobieństwo przekro 
czenia fatalnego progu;

- Daj mi Ją  widzieć raz jeszcze, raz tylko! 
zanim umrę — wyjąknęło dziecię, w mniemaniu, 
że matka jego żyje. Ta myśl nie opuściła go do 
końca. W dniu śmierei, łzy ostatnie potoczyły się 
po zawiędlem dziecka obliczu. — Czego płaczesz y 
spytał tkliwie poczciwy Sasne, ostatni strażnik ga­
snącej w jego objęciach latorośli lilii burbońskich. —- 
Mama została w tamtej wieży, szepnął dogorywa 
jąey chłopczyna, przerywając tą skargą stale za­
chowywane całemi dniami i tygodn ami milczenie.

To biedne życie zakończyło się na dniu 8 czer­
wca 1791 r. Urodzony w Wersalu dnia 27 marca 
1785 r. Ludwik Karol, delfin Francyi, od śmierci 
ojca zwany Ludwikiem XVII, liczył zaledwie lat 
dziesięć. Pan Chantelauze nagromadził najauten­
tyczniejsze dowody jego śmierci, świadectwa le­
karzy, opis dokonanej sekcyi, szczegóły pogrze 
ba i t p., wszystko według złożonych w archiwum 
państwa wiarogodnych dokumentów. Wobec tylu 
świadectw, umiejętnie zebranych i wystawionych, 
chyba już żadne samozwańcze zakusy ostać się 
nie zdołają. Ludwik XVIII zapragnął oddać hołd 
pośmiertny swemu młodocianemu poprzednikowi 
wygrzebaniem jego szczątków dla przeniesienia 
ich do krypty królewskiej w Saint Denis. Szczątki 
te bez trudności można było odnaleźć: chociaż 
bowiem rewolucya wrzuciła je ze wzgardą do gro­
bu pospólstwa i t. zw. fo sse  commune, grabarz 
w nocy wydobył trumnę królewskiego dziecka, 
aby jej osobną wykować mogiłę i oznaczyć ją naj 
pewniejszemi wskazówkami. Obawa wszelako, aby 
nie zostać omylonym fałszywemi poszlakami, oraz

intrygi opozycyi, stawiającej wieczne przeszkody 
każdemu postanowieniu Ludwika XVIII, zniwe­
czyły zamiary króla, i zwłoki nieszczęśliwego 
dziecka oczekują zmartwychwstania w bezimien­
nym grobie cmentarza św. Małgorzaty.

Pewna fatalność w życiu i śmierci go ścigała; 
właśnie gdy dokonywał swej krótkiej ziemskiej piel­
grzymki za kratami więzienia rodzicielskiego, kon­
wencja traktowała ugodę z Hiszpanią, której wa­
runkiem było wydanie małego królewicza pokre­
wnym Burbonom hiszpańskim. Karol IV najgorli- 
wiej upominał się o wyswobodzenie królewskiej 
dzieciny, choć to na drodze pokojowej uczynić 
próbował, nie wyciągając oręża do walki z rewo- 
lucyą, na wzór innych monarchów Europy.

Ze zgonem Ludwika XVII właściwy legitymizm 
upadł bezpowrotnie na duchu. Niechęć do osoby 
Ludwika XVIII osłabiła węzły dynastycznego przy­
wiązania poddanych, aby już nigdy dawnym nie 
zabłysnąć płomieniem. W osobie męczeńskiego 
dziecka, którego zgon upamiętniono medalem przed­
stawiającym złamaną lilię z .napisem: Cecidit ut 
flos, gaśnie daleko bardziej, aniżeli ze śmiercią 
hr. Chamborda, ciągnąca się przez całe wieki po­
tęgi i chwały królewska genealogia Burbonów 
Francyi. Odbicie tych medali, plany i rysunki 
więzienia Tempie, dopełniają książkę spokojnie i 
krytycznie napisaną, a poświęconą świeżo zmar­
łemu poecie chrześcijańskiemu Wiktorowi de La- 
prade. Dla lepszego jej zrozumienia i przeniknię­
cia tragedyi zawartej w tych kartkach, potrzeba 
wpatrzyć się w zdobiące je na początku podobień­
stwo Ludwika XVII, według ślicznego portretu 
pani Vigee- Lebrun. W zamyślonej niewinności 
dziecięcia widnieje poniekąd przysposobiona ofiara 
za grzechy ojczyzny swej i przodków, niezawsze 
wiernych zaszczytnemu tytułowi starszego syna 
Kościoła i roi trfo chretien.

F . ..

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 9 lipca.

Bolesny i trag iczny  wypadek. Włodzimierz
d i 1 o w i c z , obecnie sekretarz Banku krajowego, 
znany i zdolny publicysta, prz>był dziś do Krakowa 
w przejeżdzie do wód, dla poradzenia się ostateczne­
go Dra Pareńskiego. Pospieszył on na D a w n y  Re­
s u r s  k r a k o w s k i  dla powitania kolegów z dzien­
nikarstwa i licznych przyjaciół, których w naszem 
mieście posiadał. Zjadł tam w ich gronie obiad, roz 
mawiając wesoło o sprawach bieżących; po obiedzie 
wszedł do czytelni i wziął do ręki dziennik. W je­
dnej chwili siedzący obok niego, dostrzegli niezwy­
kły, krótki sposób oddechania i drganie nóg — Mi- 
;owicz umarł! Obecny w Resursie Dr J o r d a n ,  oraz 
przybyły natychmiast Dr B u s z e k, fizyk miejski, 
skonstatowali śmierć nagłą, a aczkolwiek przed sek- 
cyą nie można stanowczo określić powodu śmierci, je 
dnak zdaje się, 4e było nią serce, prawdopodobnie 
anewryzm lub stluszczenie,

Wice-Prezes R e s u r s y  hr. Myeielski zawiadomił 
|natychmiast M a r s z a l k a  k r a j o w e g o  o tym bo- 
 ̂ leśnym wypadku; dano znać krewnym zmarłego, mie­
szkającym w Krakowie, a przyjaciele podążyli do 

„Hotelu Saskiego," gdzie Milowicz zamieszkał, aby 
zamknąć jego rzeczy. W chwili, kiedy to piszemy, 
powóz miejski, przeznaczony na podobne wypadki, za­
jechał przed Resurs, aby ciało zmarłego przewieść do 
kliniki, gdzie nastąpi sekeya zwłok.

Nie chwila to na obszerniejsze wspomnienie. Powie­
my więc tylko, że ’ aczkolwiek ś. p. Milowicz jako 
publicysta, nie zawsze szedł w kierunku, na który- 
byśmy mogli się bezwzględnie pisać, —  to prze­
cież niezaprzeczenie był dobrej wiary dziennikarzem, 
obdarzonym prawdziwym talentem i bystrym sądem 
o rzeczach i ludziach, który pozwalał mu wznosić 
się po nad komunały i tnzinkowe sądy. Dzielny to 
był i nieznużony pracownik. W swoim czasie był 
jednym z filarów głośnej, przez ks. Czartoryskiego 
założonej Correspondence du N oid-Est.; pisywał do 
dzienników francuskich i polskich i godnie reprezen­
tował za granicą piśmiennictwo polskie.

Od kilku lat zamieszkał we Lwowie, a nikomu 
z czytających dzienniki nie uszły uwagi koresponden- 
cye Z Ga l i c y  i do Gazety Polskiej, w których w spo­
sób zajmujący i uczciwy omawiał Mi l owi cz  wszy­
stkie sprawy naszego kraju, chociaż nie bez częstych 
wycieczek przeciw stronnictwu i kierunkowi, który 
przedstawiamy.

Nagły, niezwykły a bardzo dla znajomych i przy­
jaciół bolesny zgon Milo w i cza pozbawia dzienni­
karstwo polskie istotnej a zatem rzadkiej siły; dzien­
nikarzy polskich miłego i serdecznego kolegi. Pogrzeb 
odbędzie się w Sobotę. Hr. Feliks Myeie l sk i ,  wice­
prezes Resursy, zawiadomił brata zmarłego, który ba­
wi obecnie w Warszawie, o nagłym zgonie Włodzi­
mierza.

—  Komisya sa n ita rn a  m ie jska , łącznie z delega­
tami wojskowymi, odbyła wczoraj tygodniowe posie­
dzenie. Między innemi uchwalono: usunąć wały na 
Błoniach, ażeby można zasypać fosy, w których gro­
madzą się wody i wydzielają następnie szkodliwe wy­
ziewy; podano do wiadomości, że wody stojące dotąd 
z powodzi, pompuje i usuwa odpowiednia liczba lu­
dzi; uchwalono dalej, aby zwrócić się do Dyrekcyi 
polieyi o udzielenie pomocy w razie potrzeby; usunąć 
wózki zprzed hotelu Lwowskiego; stanowisko doróż- 
karskie na placu św. Dncba utrzymywać w jak naj­
większej czystości; usunąć beczki ze śledziami na Ka­
zimierzu; zaprowadzić fury z dzwonkami, któreby 
w oznaczonych godzinach zabierały śmieci z domów; 
rozciągnąć kontrolę nad przybywającymi do Krakowa 
podróżnymi na dworcu kolei; upoważniono także ko­
misarzy obwodowych do karania grzywnami właści­
cieli domów za nieutrzymywanie czystości, którym 
w danym razie wydawać będą odpowiednie kwity, a 
wreszcie postanowiono, aby lekarze komunikowali się 
między sobą w sprawach sanitarnych.

—  Prym icye, czyli pierwszą Mszę świętą, odprawi 
X. Feliks S t e l e e l  w niedzielę d. 13 b. m. w kościele 
Archipresbiteryalnym Najśw. Panny Maryi.

—  Koncert cz te rech  ork iestr wcjskowych. Z ini 
cyatywy tutejszej władzy wojskowej, a mianowicie 
zastępującego głównodowodzącego, jen. Ramberga 
urządziły wszystkie tutejsze orkiestry wojskowe wspa 
niały koncert w ogrodzie Strzeleckim na korzyść do­
tkniętych powodzią. Komitet ratunkowy krakowsk 
przyjmując z wdzięcznością szlachetną myśl jen. Ram­
berga, zajął się gorliwie urządzeniem konoertu w ogro­
dzie Strzeleckim, gdzie odbył się on wczoraj i po­
wiódł świetnie, jak tego można się było spodziewać 
po ofiarności naszego miasta. Sprzyjała tej uroczy­
stości śliczna pogoda. Przeszło 1400 osób zgroma­
dziło się w Strzeleckim ogrodzie, którego wzorowe 
urządzenie podziwiali goście, gromadząc się licznie 
około dwóch pomników królów naszych, dłuta Ga 
domskiego, które są prawdziwą a cenną ogrodu ozdo­
bą. Członkowie Komitetu przybyli również na uroczy­
stość; widzieliśmy między innymi do późnej godziny 
delegata hr. Badeniego, dyrektora Kieszkowskiego, 
prof. Zolla i innych. Co jednak zwłaszcza podnieść 
musimy, to bardzo liczny udział oficerów; przybyli 
też i wyżsi wojskowi z jen. Rambergiem na czele. 
Cztery orkiestry wojskowe pułków 13, 20, 56 i 57, 
grały naprzemian pod kierunkiem kapelmistrzów Hocka, 
Malećeka, Langera i Ambrosza, ulubione melodye tak 
znakomicie, jak to zwykły czynić wojskowe orkiestry 
austryackie, znane w całym świecie z artystycznej 
swej nad innemi wyższości. Publiczność obsypywała 
rzęsistemi, serdecznemi oklaskami produkeye orkiestr, 
a temi oklaskami wyrażała zarazem uznanie dla do 
brego uczynku i dla mistrzowskiej gry koncertantów. 
Świetną była chwila, kiedy wszystkie cztery orkie 
stry rozpoczęły wspólną produkcję, a tu nie było już 
końca oklaskom. Uroczystość przedłużyła się przy 
oświetleniu ogrodu do późnej godziny, a jej uczestnicy 
rozeszli się pod uroczem wrażeniem. Płynęły do kasy, 
przy której siedzieli akademicy, którzy gorliwie zajęli 
się rzeczą, i naddatki, a po potrąceniu kosztów, przy­
puszczalny dochód wyniesie przeszło 400 złr. Szczere 
uznanie i serdeczna wdzięczność należy się tutejszej 
komendzie wojskowej, komendantom i oficerom puł­
ków, do których odnośne orkiestry należą, a wre­
szcie kapelmistrzom i orkiestrom samym za ten szla­
chetny prawdziwie obywatelski czyn. Restaurator od­
stąpił ogrodu bezpłatnie.

— Z a rząd  T ow arzystw a pedagogicznego w Tar­
nowie, w porozumieniu z zarządem głównym lwow­
skim, zaprosił tutejszą dyrekcyę szkoły wydziałowej 
żeńskiej, aby podczas zjazdu walnego Zgromadzenia 
w Tarnowie, urządziła wystawę robót ręcznych uczen- 
nie tutejszych kursów fachowych. Wystawa ta urzą 
dzoną będzie w d. 17, 18 i 19 bm. w gmachu tam 
tejszego gimnazyum męskiego, nie będzie atoli tak 
wielką i okazałą, jak była tu w Krakowie, z powo 
dów, że wielka część okazów już sprzedaną i roze­
braną została, tudzież, iż pakowanie i przewożenie 
niektórych artykułów, szczególnie z krawieczyzny i 
wytworniejszych robót włóczkowych, pociąga za sobą 
wiele kosztów i strat. Zawsze jednak wystawa będzie 
;ak urządzoną, aby dała dobre wyobrażenie zgroma­
dzonemu z całej Galicy! nauczycielstwu o celach, kie 
runku i metodzie pierwszego w swoim rodzaju za 
kładu w Galicyi.

—  W alne zgrom adzenie  członków Koła artysty 
czno-llterackiego odbyło się wczoraj o godzinie 6 wie­
czorem. Po odczytaniu sprawozdania z całorocznej 
czynności komitetu i przyjęciu do wiadomości rachun- 
ców Towarzystwa, przystąpiono do wyboru komitetu 

na rok przyszły. Głosującyoh było 28. Wybranymi 
zostali: przewodniczącym p. Juliusz Kossak, zastępcą 
przewodniczącego Dr Adam Asnyk, sekretarzem p. 
5. Bartoszewicz, podskarbim p. Br. Abramowicz. 
W skład komitetu weszli z pośród artystów pp. Dr 
Franciszek Bylicki, W. Gadomski, M. Guyski, prof. 
LSffłer, L. Benedyktowicz i J. Styka; z pośród lite­
ratów pp. M. Bałucki, Dr German, M. Pawlikowski, 
X. Połkowski, T. Romanowicz i J. N. Sadowski.

— Espira, hiszpańskie Towarzystwo koncertantów 
na dzwonkach, przybywa w najbliższych dniach do 
brakowa. Popisywało się ono w wielu znaczniejszych 

miastach europejskich, a niektóre dzienniki pochlebnie 
wspominają o jego produkcyach. Szczegóły koncertu 
jodane będą później.

- Dozorcy m iejscy czuwający na Wiśle i straż 
policyjna wydobyli wczoraj wieczorem z Wisły toną­
cych dwóch chłopeów pod Zwierzyńcem, którzy z po­
wodu przechylenia się łódki wpadli do wody. Wła­
ściciela łódki za wypożyczenie takowej chłopcom, po­
ciągnięto do odpowiedzialności.

- Kółka rolnicze. Wskutek odezwy głównego 
Zarządu Towarzystwa kółek rolniczych pospieszyli 
z datkiem na rzecz członków kółek rolniczych, dotknię­
tych powodzią następujący Panowie: Prezes Towa­
rzystwa Augustynowicz 10 zlr. Wiceprezes Tow. Dr 
Orlecki 10 złr. Członkowie Zarządu Bastgen, Lech, 
X. kan. Dr Lewicki i A Wilczyński po 5 złr.; człon- 
cowie kółka rolniczego: w Sieklówce 8 złr. 80 ct., 
w Felsztynie 4 złr. 70 ct., w Zalesznaach 5 złr. 
Pan Bronisław Deskur ofiarował na ten sam cel od- 
gartywacz do kartofli wart. 13 złr., a pan Edmund 
Fr. Riedl 20 ko. nasienia rzepy wart. 13 złr. Dy­
rekcja Towarzystwa zaliczkowego w Limanowej na­
desłała 10 złr. dla funduszu Zarządu głównego, a 20 
złr. na zakupienie książeczek dla kółek rolniczych 
pow. Limanowskiego. Za te dary składa Zarząd głó­
wny wszystkim panom i Szan. Dyrekcyi Tow zalicz, 
w Limanowej w imieniu swojem i kółek „Bóg za­
płać." Od ostatniego ogłoszenia zawiązały się nastę- 
>Hjące kółka rolnicze: 202 G ó r k i  (powiat Brzozów) 
lałożył X. B. Stasicki. 203 J a w i s z o w i c e  (Bia- 
a) założył X. F. Jamiński, 204 R y g l i c e  i 206 

T u c h ó w  (Tarnów) założył X. Dr A. Kopyciński, 
206 C h o m r a n i c e  (Nowy Sącz) założył X. Rop- 
ski, 207 T a r n a w k a  (Dobromil) —- założył hr. 
Łodzia-Czerniecki, 208 N o w e  S i e l c e  (Łańcut) za- 
ożył — L. Dąbrowski, 209 T a r n o p o l  założyli 

X. Jahner, prof. Boberski, Pohorecki i L. Pun- 
t8chert, 210 N i e n a d ó w k a  (Kolbuszowa) założył 
X. Momidłowski 211 J a n ó w  (Trembowla) zało­
żył X. Kaliniewicz, 212 U l u c z  i 213 D o b r a

z ł a c h e c k a  (Dobromil) — założył hr. Czarniecki, 
214 K o s i n a  i 215 R o g o ź n o  (Łańcut) założyli 
X. Jędrzejowski i p Zabielski, 2 1 6 R o z d ó ł  (Ży- 
daczów) — założył Bedlewicz, 217 L i c z k o w c e  
(Husiatyn) założył Roman ks. Czartoryski, 218 K r a ­

nę  (Nowy Sącz) założył X. Ropski, 219 S k r z y -  
z ó w  (Tarnów) założył X. Dr A. Kopyciński, 22 0  

U j a n o w i c e  (Limanowa) — założyli XX. R a m p e l t ,  
X. Komperda i Ptaszkowski, 221 K r z y w a c z k a  

(Myślenice) założył p. Starowicz.
—  Rzeszów 7 lipca. (...ski). Chociaż ztąd list mój 

adresuję, jednak ani o Rzeszowie, ani o tutejszej oko­
licy pisać nie zamierzam. Poznałem dwie miejscowości 
kraju naszego, o których żal byłoby nie wspomnieć

nie zapoznać z niemi szerszej publiczności.
Gdzie i kiedy tylko mogę, staram się należeć do 

rzędu tych, którzy nie zwykli s z u k a ć  kuracyi i wy­
tchnienia po za domem, nie puszczałem się też w tym

celu ani za, ani nad morza, ani nawet po za granice 
kraju, wiedząc, że pomiędzy swoimi i bez dalekich 
podróży, nużących siły, a pustoszących kieszeń, może 
każdy znaleść czego szuka, połączyć korzyść z przy­
jemnością, odzyskać zdrowie w miłem towarzystwie, 
a to wcale niedaleko, nawet nie na krańcach Galicyi, 
Niedaleko starego naszego Halicza, w prześlicznej gó­
rzystej okolicy, przeciętej gościńcem, leży miasteczko 
Zawałów, a tuż po nad niem na wzgórku, wesoły i 
czyściutki Zakład wodoleczniczy P. Franciszka Me. 
dweja. Kto jest szanowny dyrygent tego Zakładu, wie
0 tem już bardzo wiele mieszkańców naszej prowin 
eyi, bo od lat trzydziestu pięciu liczne go błogosła­
wią rodziny, gdyż nie jedną już łzę otarł, a setkom 
przywrócił zdrowie, metodą swoją leczniczą, której 
z gruntowną wiedzą i doświadczeniem, a niezwykłą 
energią stale się trzyma. Czem jest sama ta metoda, 
tego określać nie potrzebuję, jednak wypowiedzieć 
mogę, że pp. lekarze, coraz liczniej —  choć bardzo 
niedostatecznie jeszcze, wysełają pacyentów do takich 
Zakładów, a niejednokrotnie już wysyłali ich do p. 
Medweja, najczęściej zaś takich, o których się sami 
wyrażali, że tylko u niego i tą metodą leczenia 
do zdrowia przyjść mogą. Widziano też tutaj cho­
rych, którzy po licznych próbach wielostronnych ku- 
racyj, po użyciu wielokrotnem źródeł i kąpieli zagra­
nicznych, przez powagi nasze medyczne do Medweja 
wysłani, tutaj przy jego staraniach i troskliwej opie­
ce, do zupełnego powrócili zdrowia. Jak znacznej czę­
ści zwolennikom dzisiejszym hydroterapii, tak i mnie 
także, nie są obce inne środki i Zakłady „knrujące," 
bo nie mogę powiedzieć „kuracyjne." Znam Karlsbad, 
Franzensbad, Kissingen, Wiesbaden, Schwalbach, Spaa, 
Baden-Baden, a tu widzę dopiero odzyskujących zdro­
wie, tu i ja je odzyskałem, dzięki metodzie natural­
nego leczenia, dzięki doświadczeniom i trudom p. 
Franciszka Medweja, o którego Zakładzie nikt nie 
zapomni, kto go pozna, gdy przy tem wszystkiem o- 
bliczy i porówna, jak tanim kosztem pobyt swój tu­
taj opędzić może. Mój pobyt w Zawałowie, najkorzy­
stniejszy dla zdrowia, a za jeden z najprzyjemniej­
szych policzyć mogę i muszę.

Powrót do domu obróciłem na Stanisławów, Stryj
1 Przemyśl, a po drodze zwiedziłem śliczne krajowe 
zdrojowisko w Morszynie. Jest to obecnie własność 
Towarzystwa Lekarskiego, wydzierżawiona młodemu, 
bardzo inteligentnemu, zdolnemu i doświadczonemu 
już lekarzowi, który Zakład na dłuższy szereg lat 
objąwszy, odnowił go, przerobił i na stopę komfortu, 
porządku i ponętnej czystości urządził. — Pan Dr 
Aleksander Medwej, jako sześcioletni ordynaryusz za­
kładu w Zawałowie, gdzie wiele szczęśliwych doko­
nał kuracyj, —  przy istniejących w Morszynie kąpie­
lach solankowych i borowinowych, urządził także od­
dział hydroterapeutyczny. —  Zastawszy w tym za- 
dzierżawionym przez siebie Zakładzie, miejscowość i 
wiele rzeczy dla kuracyi i przyjemności niezbędnych, 
darem i zmysłem swoim administracyjnym^ wyzyskał 
wszystkie, dla dobra i korzyści do niego przybywa­
jących. — Jasne, czyste a wygodne pokoje, opalane 
łazienki (co jak w r b. przez cały prawie czerwiec o- 
kazało się pożądanem), kryty chodnik, obszerny salon, 
park, a nadewszystko las jodłowy z ulicami do spa­
cerów i wszelkiego rodzaju rozrywkami, jakim mało 
który Zakład pochwalić się może, wreszcie sala re­
stauracyjna z wiktem zdrowym i smacznym, z własnej 
kuchni dyrektora gościom dostarczanym; wszystko to 
nie tylko zadowolnić, lecz ucieszyć może każdego, któ­
ry szuka miłego i zdrowego wytchnienia, za naj umiar- 
kowańszy wydatek; każdego, który nie szuka blichtru" 
zagranicznego, lecz tylko zdrowia i odzyskania sił 
jotrzebuje. —  Po cóż więc jeździć po zagranicznych 
uzdrowiskach, po co znaczne sumy pieniędzy wywozić 
Czechom, Niemcom, lnb Francuzom, skoro w naszym 
kraju tego samrgo, za cząstkę tamtych wydatków z lep­
szym o wiele skutkiem doznać możemy.

—  ^lub. 5 lipca odbył się w kościele parafialnym 
w Myślenicach^ ślub Dr Jana Leńka, nauczyciela 
w gimnazyum św. Anny, z panną Stanisławą Pawlik, 
siostrzenicą i pupilą Dr Michała Trusza, c. k. radcy 
dworu przy najwyższym trybunale we Wiedniu.

—  W ażenie głosów. W paryskiej Izbie deputowa­
nych zdarzało się często cudowne jakieś zwiększenie 
się liczby głosów w urnie, które dochodziło do tego, 
że kiedy było czterysta do pięciuset głosujących, znaj 
dowano przy obliczaniu sześćset albo siedemset gałek 
białych lub niebieskich. Przypuszczano, że zmieniwszy 
tonstrukcyę urn, ustanie ta prestidigitacya, której się 
oddawali szlachetni członkowie Izby. W tym celu, jak 
donosi Volt tire , wymyślono całkiem inny system i 
iróbowano go niedawno. Urny metalowe podzielone 
są na dwie części, z których każda ma swój własny 
otwór. Gałki obecnie używane, zastąpione Bą przez 
żetony mosiężne, ściśle określonej wagi, jedne białe, 
które rzucają się w prawą część urny i żółte rzucane 
w lewą jej część. Po ukończeniu głosowania i wypró­
żnieniu obu części urny na talerze wagi bardzo do­
kładnej , jeden rzut oka wystarcza na ocenienie z całą 
ścisłością liczby głosów  i różnicy  ̂na jednę lub drogą 
stronę. Będzie się więc głosy obliczać na wagę: tyle 
i tyle gramów za artykułem prawa, lab poprawki, 
tyle a tyle gramów przeciw! Ważenie głosów Izby! 
przyznać należy, że myśl ta nie przyszłaby do głowy 
lada komu.

Teatr Lwów il w Kraltowle.
W s o b o t ę  12go lipca: po raz pierwszy w tym se 

zonie, Gaskończyk, opera komiczna w 4-ch aktach 
Souppego z p. Myszkowskim w tytułowej roli,

W n i e d z i e l ę  13go lipca: po raZ 4'v  znakomite 
Opowieści Hoffmana, opera fantastyczna w 4 aktach, 
Offenbacha.

Repertuar Tea<,w hraK°w»kiego
w T a r n o w i e .

W s obo t ę  12go: Andrea, komedya w 5 aktach, 
W. Sardou. T

W n i e d z i e l ę  136°: Jacuś, Lubowskiego. (Osta­
tnie przedstawienie).____  ^

~  w “ •
-  Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 

(C ott*pn™. zwiedzać można codziennie od godziny
bezpłatnie P e1’ świa‘ » ^ryj u m w em y tS h

fcI^!£imUS n7TS!llnio5no"Pr2;e,nyrfowe w gmachu Kranci- ££dziennie od g. lOej do 6ei — Wstęp
Muzeum i R ih lL T  n*?dzie,e od 10ei do 2ej bezpłatnie, 

.tantali ? XX- Czartoryskich z powodu re-staura.yi zamknięte przez miesiąc czerwiec.
«i,^oSr()r y^ a L  ifl| Grób zasłużonych (w krypcie na
d JS ?’i Piotra)' SkatSTkate-J  .* Maryi, oglądać można w chwilach

o nych od nabożeństw za zgłoszeniem sie do zakrystyi. 
L>. 9go lipca przeważnie pogoda, w południe 

deszcz przelotny; term. od 11-4 doszedł do 25-8 C. 
Jarometr opada; o godzinie 7ej rano d. 10go stan 

jego był 742-5 millim., term. 17-4 C. —  Wiatr pół­
nocno-wschodni.



CZA8 z Piątku U Lipca 1884.

— W piątek d. l ig o  lipca: śś. Pelagii p. i Sabina. 

Wiadomości artystyczne, literackie
i  naukowe,

T o ru ń . Tamtejsze naukowe Towarzystwo wydało 
uwieńczone w drodze konkursu opisanie tego miasta 
8°, str, 114, druk J. Buszczyńskiego. Ukazanie się 
tej pracy X. K., opowiadającej dzieje Torunia i prze­
gląd jego zabytków, zawdzięczamy inieyatywie księcia 
Augusta Czartoryskiego. Następnie mają się pojawiać 
monografie innych także miast i okolic pruskich

Gospodarstwo handel i przemysł.
O  w z o r o w y m  s p o s o b i e  h o d o w a n i a  

k a r p i a  w  s t a n a c h .
zaprowadzonym przez Tom. Dubischa,

CDokończenie'.
Karpie z wszystkich stawów w jesieni odłowione 

umieszcza się do przezimowania w osobnych sadzaw­
kach z dostatecznym przepływem świeżej wody, 
co iest dogodniejsze ze względu na robienie prze 
rębli w zimie, a karpiom żadnej ujmy nie przy­
nosi, gdyż zimą nie żernią, tylko spoczywają.

Zaprowadził trzechletni tnrnns w hodowli kar 
pia, a zatem krótszy od dawniejszego, przyozem 
osięga jeżeli nie znacznie lepsze,'to nie gorsze re­
zultaty od dawniejszych. Tak Inrzyezynił s 'ę do 
szybszego obrotu kapitału i pobierania corocznie 
większych dochodów.

Zabezpieczył stawy przed nadejściem ryb dzi­
kich i drapieżnych, zastawiając dopływy do nich 
skrzyniami nrządzonemi z łat i żwiru, przez które 
woda przeciekać, ale żadna rybka ani wejść ani 
wyjść nie może. Dlatego nie doznaje nigdy zawo­
du, jaki spotyka innych hodowców, którzy niczem 
nie bronią dzikim rybom przystępu do stawów.

Nie miesza gatunków, lecz chowa samego kar 
pia, bez dodatku lina, który zbyt powolnie rośnie 
i dlatego nie opłaca się, także bez szczupaka, 
który przy metodzie Dunis ha jest wcale zbyte­
czny, a tylko w stawach dzikich przydatny. Wy­
pielęgnował szlachetną rasę karpia szybko rosną­
ca, z mała głową a szerokim grzbietem; nti*zymu- 
je  wi łącznie tvlko karpie całe łuską pokryte, gdvż 
spaczniakńw lub nagich karm am żydzi, ani Pru­
sacy nie chcą kupować, choć smakosze uważają 
je  za smaczniejsze. 0  rasowe tarlaki szczególniej­
szą ma pieczę, bo też od nich cały pomyślny wy­
nik hbdowli zależy.

Zapew dł produkcja karpia w sposób nie mo­
gący zawieść i tern właśnie wyświadczył wielkie 
dobrodziejstwo hodowcom. Mianowicie obiera on 
w każdej domenie na tarlisko karpia i odpowie 
dnio przygotowuje osobny stawek o malej prze­
strzeni (o., ba), który przez większa część roku 
leżał suchv i żadnych ryb lub szkodników nie za 
wiem, które by narybek napastować lub niepokoić 
mogły. Nawodnia go stósownie do sprzyjającej po­
gody około 15 do 20 maia i zaraz do tej świeżej 
wody wsadza tarlaki, tvlko 1 ikrzaka i 2 mle­
czaki, które niebawem odbywają tarło, jeżeli tylko 
woda ma co najmniej 14" R. ciepłoty. Według 
wielkości jeden ikrzak do tarła wybrany wydaje 
00,000 do 100,000 narybku, a zatem ilość, która 
nawet po strąceniu nieochybnych ubytków starczy 
do obsadzenia przestrzeni stawów 550 ba wyno­
szącej. Po odbyciu tarła Dubisch oddala tarlaki, 
aby się ikra swobodnie rozwijała. Karpięta lęgną 
się w kilka dni, w drugie kilka tracą pęcherzyki 
żółtkowe, jeżeli jest ehpło , zaczynają żerować i 
widocznie wzrastają. Że wszakże mały stawek tar- 
łowy, acz świeży i pożywny, nie zawiera pokarmu 
dla kroci konsumentów na czas dłuższy dostate­
cznego, przeto Dubisch wyławia z niego karpiątka 
siatką i przesadza do świeżo przygotowanego sta­
wu narybkowego, już to wszystkie, już też tylko 
potrzebną mu ilość, a zbyteczną resztę rozpuszcza 
w -potokach, jeżeli nie ma komu sprzedać lub da­
rować. W tym stawie narybkowym pasą się kar­
pięta przez 4 lub 5 tygodni, o ile starczy pokar­
mu,

szłcroczny w świeżo zalanych stawach kroczko-jjakie się jej uwydatniły między gospodarką da- 
wycb po‘7 do 10 kóp na 1 ba, gdzie tenże do n n ą  a metodą nową Dubischa. 
jesieni wyrasta na kroczki, które mając 1 % roku Przez te ogłoszenia imię Dubischa i jego nowa 
ważą %  kilograma, rezultat, jakiego przed Dnbi- metoda zostały po latach wydobyte na jaw i ao 
sebem kamera przy dawnem postępowaniu me o- s/ły  do wiadomości szerszych kół hodowców kar 
siagała P ’ wo^ec czego jeszcze tylko życzycby naiezato

w  ___ :______ _„i,„ lrmAłki nrze- aby ta jego metoda w interesie dobra ogólnego
wszędzie się przyjęła i bujny plon wydała Może 
ona, jak  każde dzieło ludzkie, być udoskonaloną, 
to jednak, że Dubisch pierwszy wskazał nią pro­
stą drogę ku wzorowej hodowli karpia, pozostanie 
na zawsze jego niezaprzeczoną zasługą, której

zimowane puszcza do stawów wyrostowych rów­
nież nowo nawodnianych, gdzie one ja i  wyrastają 
na karpie na kupca, które będąc niespełna 2 /a 
roku stare, ważą 1 3 do l , s kilograma, jakiejto 
wagi dawniej dopiero po 4 lub więcej latach do­
chodziły.

Zresztą nadmienić należy, że zdaniem Dubischa 
karpie i narybek jedzą głowacze żabie, dlatego 
zbiera on skrzek zabi na sta cetnarów i wrzuca 
go do stawów. Wyławiania karpi i narybku nie 
powierza drugim, lecz sam się niem zajmuje, aby 
ochronić ryby od okaleczenia, które może spowo­
dować choroby.

Jak  już poprzednio nadmieniono, jądro metody 
Dnbiscba h ży w pewności produkcyi potrzebnego 
narybku, jego ochronie i przesadzaniu go w sto­
sownej ilości do coraz świeżych stawów, aby cią­
gle obfitował w pokarm i rósł ile można najmo­
cniej, zasada, której hołdują także racyonalni ho­
dowcy bydła lub koni. a której zastósowania do 
ryb dziwnym sposobem Horak, słynny hodowca 
karpi w dobrach Wittingan w Czechach, sam się 
obawiał i drugim także odradzał. Gospodarnjąc 
według tej metody bez znaczniejszych nakładów, 
Dubisch podniósł dochody 7" stawów kamery Cie­
szyńskiej z 4.000 na 30 000 złr., co wymownie 
świadczy o tern. że jest zarówno przydatną jak 
pożyteczną. Urządził według mej także kilka go­
spodarstw w Galicyi, np .w  Dankowicach, Rudzie 
a jego uczniowie, n. P- P a ^ ł  Stipper, w innych 
majątkach. Nie szczędził dobrych rad proszącym 
go o takowe, wyjeżdżał też na żądania w różne 
strony Za jego przykładem ulepszali swe gospo­
darstwa stawowe bliżsi mu hodowcy, od tych zno­
wu uczyli się inni, i tym sposobem przyswajała 
sie zwolna racyonalna hodowla karpia miejscami 
na Szląsku i w Galicyi zachodniej nietylko po 
dworach, lecz także, z czego cieszyć się należy, 
nawet między włościanami. Idealnie piękne karpie 
iego i znakomitszych hodowców zasłynęły szeroko 
w Europie i dzięki zabiegom śp. Stanisława Go- 
łemberskiego z Krakowa, oraz p Adolfa Gascha 
znalazły popyt i pokup po Warszawę, Wrocław, 
Hamburg, Berlin i t. d ,  i tylko żałować należy, 
że produkcja ani w setnej części popytowi^ jesz­
cze nie wyrównywa. Na wvstswach w Berlinie r. 
1^80 i w Hamburgu 1883 r. karnie p. Gascha 
z Kaniowa, chowane trybem Dubischa, wzbudziły 
ogólny podziw znawców i zyskały też pierwsze 
nanstwowe medale, nagrody i dyplomy honorowe, 
bo też rzeczywiście ze względu na młodszy wiek 
a bujny wzrost przewyższały nad wszelkie poró­
wnanie karpie z innych krajów wystawione, a na­
wet słynące z dawna czeskie. Ale tak samo mo­
gły być odznaezone karpie pp. Dubischa, Demho- 
nia, Burdy i innych gzląskhh hodowców, a z Ga­
licyi karpie pp. Czecza, Zwillinga, Schneidera, 
Schwarza, Gany, Gostkowskiego, Naimskiego, Wy 
sockiego, Sabelli i innych, gdyby tylko ci paco 
wie byli ie wystawili. Szlązk austiyacki i zaeho 
dnia Galicya stały się przez Dubischa i inuycb 
znamienitych hodowców zakątkiem, z którego świa­
tło pod względem hodowli karpia rozejdzie się po 
całej ziemi. Jakoż obcy odwiedzają Dubischa dla 
obeznania się na miejscu z jego metodą, Prusacy 
wysiali do niego ucznia na naukę, co i nasz kraj 
do podobnego kroku nakłonićby powinno; różne 
rządy niemieckie zapraszały p. Gascha do urzą­
dzenia gospodarstw stawowych i odbył on w tym 
celu liczne podróże, a jego karpie ożywiaja wody 
Ameryki. Wielki ten zwrot w kulturze karpia da­
wniejszej a teraźniejszej, dokonywał się cicho i 
niepostrzeżenie, gdyż Dubisch nie głosił swej me­
tody, a naśladowcy jego tego także nie czynili. 
Dopiero w r. 1880 pierwszy p. Gasch *) wspom­
niał o postępowaniu Dubischa,“ a następnie opi­
sali takowe szczegółowo Dr M. Nowicki ) na pod­
stawie wiadomości otrzymanych od wspomnianego 
powyżej bar. S. Waftmanna, zaś p. Borne ) z o- 
powiadania samego Dubischa, którego w tym celu 
umyślnie odwiedził, a Cieszyńska Dyrekcya k a­
meralna 4) z wiadomych jej jako władzy różnic,

CO wprawne oko'Dubischa po ich wzroście 
nożna ie. Potem D u b i s c h  wyławia je  ztąd i  prze­
sadza no raz drugi do nowego s t a w u  narybkowego, sadza p o raz  uiug Tu . ono z0_
licząc na 1 ha po ‘ ,  ̂ czasu J2 do
stają do jesieni i  dorastają (lo_ icg 
20 cm. długości lnb nawet w i ę c * . tek Myśl 
iak ciepło sprzyjało i pokarmu był dostatek. « y «
kilkakrotnego przesadzania narybku, _ . ’
dopiero przez Dubischa w czyn zamień '
w swych skutkach niemniej doniosłą, Jalv J. .jQ 
narybku w odosobnieniu i tylko w p o trz e n n 'rzy-
ści. oraz chranianie go od szkodliwych dian P > . , verna|i„,BoD aui uci ci4uciaugiwu „c.,lcllc,tmotllDU
padlości. W jesieni Dubisch narybek " -Z 1"  ‘ Rammer Tesehen (Bayerische Fischerei-Zeitung Nr.
chowa do sadzawek zimowych pospołu z karp. ,  ̂ j^theilungen des oesterr. Fisch-Vereines Nr 12)
mi starszemi. , t - 004

Następnej wiosny Dubisch rozsadza narybek ze- 1

’) Gasih A., Die Teichwirthschaft auf dem Gute 
Kaniów 1880; Beitrtfge zur Fischzucht und Teich 
wirttbschaft, J 883.

B) Nowicki M. Dr., Gospodarstwo karpiowe w Ru­
dzie różanieckiej (Okólnik Nr 1 Tow. ryb.) 1881.

Borne M. ,v. d., Ziichtet Sommerlaichfische (Cir­
cular des dent. Fisch-Vereines) 1884.

4) Erzherzogliche Cameral-Direction, Die Fiscbzucht- 
erbaltnisse auf der erzherzoglich oesterreichischen

trwałym pomnikiem będzie cześć i wdzięczność 
potomnych producentów i konsumentów karpi.

łe d p A  8 lipca.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 3302, ciężkich bagonów 1300, średnio- 
ciężkirh 1900; razem 6502 sztuk.

Galicyjską płacono 34 do 36, 38 do 42 złr.; śre­
dnio ciężką węgierską 44 do 46 złr., ciężkie bagony 
47 do 48 złr. 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz & Carl Schels.

Od Administracyi v Czasu.“
Dla dotkniętych p o w o d z i ą  złożyli: Dr Br. Wa- 

wrzycki 1 złr. 75 cent.. X. M. Królikowski 2 złr., 
X. J. Orzechowski w Rybny 8 złr. 50 cent. jako 
składkę zebraną w kościele, X. Karol Grabowski, 
wicerektor polskiego kolegium zostającego pod 
pod zwierzchnictwem XX. Zmartwychwstańców 
w Rzymie, przesłał 61 złr. 60 cent.

A rty k u ły  w  d z ia le  ,K a d e a )a a e ‘ n ie  p o c h o ­
dzą od  H e d zh cy l.

NADESŁANE.

Łazienki w hotelu „Krakowskim". Z powodu re­
paracji maszyny i kotłów parowych, kąpiele dnia 
8, 9 i 10 lipca r. b. były zamknięte; po grunto- 
wnem zrestaurowaniu i oczyszczeniu znów d. 11 
lipca r. b. są otwarte dla użytku Szanownej Pu­
bliczności. (1711)

N A D E S Ł A N E . (1648)

ln f er nation ales Adress^n-Journal wychodzić be 
dzie począwszy od 1 sierpnia w W i e d n i u ,  II, 
Praterstrssse 13. Z cyrkularza widzimy, że ważne 
to dla kupców pismo zawierać będzie adresy i 
źródła sprowadzania dla częściowego kupca, skąd 
może sprowadzać towary z pierwszej ręki, i adre 
sy częściowych kupców, którym hurtownik może 
sprowadzać towary. Pismo to podzielone będzie 
na oddziały, a ponieważ tekst będzie niemiecki, 
francuski, węgierski i angielski, przeto znajdzie 
rozpowszechnienie w każdym cywilizowanym k ra­
ju. Adresy będą zadarmo umieszczane, abonenci 
pisma otrzymają za mierne honoraryum objaśnie­
nia o stosunkach kredytowych. Pismo kosztuje ca­
łorocznie 5 złr.rrlO  marek.

O statnie w iadom ości.
Z okazyi rocznicy śmierci jenerała Skobelewa 

odbyła się w Petersburgu dnia 7 b. m. w katedrze 
kazańskiej msza żałobna, na której było jednak 
mało osób. Nowoje W remia  użalając się na krótką 
pamięć współczesnych, ogłasza list Skobelewa z r. 
1881 do jednego z publicystów moskiewskich. — 
W liście tym pisze Skobelew, że Rosya musi z po­
mocą kwestyi centralnej Azyi jak  najspieszniej 
przystąpić do kwestyi wschodniej t. J. do wzięcia 
w posiadanie Bosforu. Od tego zależy wielkość 1 
bezpieczeństwo Rosyi, tudzież rozwój jej ognisk 
handlowych. Pod naciskiem kwestyi polskiej o pra­
widłowym rozwoju myśleć niepodobna. Dopiero 
posiadłszy Bosfor, będzie mogła Rosya przedwcze­
sne słowa Kościuszki Finis Poloniae powtórzyć 
z całą stanowczością. — Ze względu na pretensye 
austryackie do Solunia, zaznacza Skobelew może- 
bność aliansu z Anglią; Anglii możnaby za to, jak 
tw ierdzi, odstąpić całą centralną Azyę, która dla 
Rosvi ma tylko chwilowe znaczenie, podczas gdy 
Bosfor jest jej głównym celem.

Cholera.
D epesze z dzienników.

niemieckim swoje poglądy na cholerę. Na stoso­
wne zapytanie Kochar  odpowiedział mer, że zda­
niem lekarzy, panująca zaraza jest ązyatycką. 
R izszerzenie się jej atoli należy przyp łać  złemu 
położeniu miasta. Koch oświadczył, że się z tem 
zgadza, dodając, że cholera zawleczoną została 
jądż przez jakiegoś człowieka, bądź za pomocą 
zarażonych przedmiotów wilgotnej natury. Zda­
niem Kocha, woda je s ' doskonałym środkiem dla 
rozszerzania się mikrobów, jak  niemniej mleko i 
owoce. Kwas karbolowy jest dobrym środkiem 
desinfekoyjnym. Bielizna i suknie cholerycznych 
muszą być desinf keyonowaue, a jeżeli można spa­
lone. Przeciw cholerze niema żadnego środka. 
Najlepszą ochroną jest opium.

M a r s y l i a  9 lipca. W Aix zaszły trzy wypadki 
śmierci na cholerę. Między innemi zmarła zakon­
nica, nazwisk'em Chartonnier, należąca do pensyo- 
natu dziewcząt; pensj onat został natychmiast zam­
knięty. Dwaj inni zm arli. ogrodnik Borde i pani 
Amolbert, mieszkali naprzeciw pensyonatu. Ludność 
zaczyna opuszczać miasto. Rezerwiści nie będą 
w tym roku powoływani do ćwiczeń wojskowych.

M e d y o l a n  9 lipca. Dom księdza Bargonzoni 
w Weronie, który umaił z symptomatami cholery, 
został desinfekeyonowany/a wszyscy jego mieszkań­
cy odosobnieni.

T u 1 o n 9 lipca. Dr. Koch oświadczył, że w Tu- 
lonie jest niewystarczająca liczba lekarzy. Potrze­
ba do opatrywania cholerycznych o 50 lekarzy wię­
cej. Niektóre siostry Miłosierdzia, zajmujące się 
pielęgnowaniem chorych, zasłabły na cholerę, a 
między innemi przełożona. Wypadki cholery mno­
żą się raptownie, szczególnie w szpitala mary­
narki. Śmierć następuje często po 45 minutach.

B u d a p e s z t  9 lipca. Z Siedmiogrodu nadeszła 
senzacyjna wieść, że w Magyar Ludas zaszły dwa 
wypadki cholery. Jedna osoba umarła, stan dru­
giej polepszył się. Stwierdzono atoli, że były to 
wypadki t. z. c h o l e r a  nostras.

B u d a p e s z t  9 go lipca. Minister spraw wewnę­
trznych oświadcza urzędownie, że wiadomości z Sie­
dmiogrodu o zaszłych tam wypadkach cholery, są 
fałszywe.

D e p e s z e  „ C Z A i I T“
B e r l i n  10 lipca. Nadeszło tu pierwsze spra­

wozdanie Kocha, podług którego epidemia w Tu- 
lonie jest cholerą azyatycką, występuje bardzo 
szybko i robi gwałtowne postępy. Podług zdania 
Kocha, epidemia rozszerzy się po całym konty­
nencie.

I l a t n h i i r f f  10 lipca. Co,do wszystkich okrę 
tów przybywających z morza Śródziemnego, a zwła­
szcza z Tnlonu i Marsylii zarządzono w Cuxhafen 
kwarantannę.

P a r y *  10 lipca. W Marsylii umarło wczoraj 
między godziną 9tą rano a 8 wieczór dziewięć 0- 
sóh na cholerę.

Z Aix donoszą wczoraj o godzinie 7ej wieczór: 
Od wczoraj nie umarł tu nikt na cholerę.

T n l o n  10 lipca. W więzieniach marynarki wy­
buchła cholera.

T n l o n  10 lipca. Wczoraj umarło tu pięć osób 
na cholerę.

R z y m  10 lipca. Dyrekcya Navigations gene­
rale italiana  zawiadamia, że wskutek urządzenia 
kwarantanny zmuszoną jest komunikacyę na pe­
wnych liniach przerwać, i że poleciła usunąć z ru­
chu 16 okrętów. Inne towarzystwa włoskie prze­
rwały również komunikacyę.

K a l i*  10 lipca. Pogłoska o wypadku choroby 
na cholerę w Bnlaku została urzędownie zaprze­
czoną.

K o n s t a n t y n o p o l  10 lipca. Okręty osobo­
we, przybywające z Warny, Kustendży, Odessy, 
Brunduzyum i Tryestu ulegają 6 -dniowej obserwa- 
cyi lekarskiej w Cawaku albo w Dardanelacb.

Telegramy własne „Czasu.*

B e r l i n  10 lipca. Do Germanii donoszą z Rzy­
mu, że Papież z okazyi wręczenia Świętopietrza 
z Berlina oświadczył, iż obstaje przy tem , ażeby 
rząd pruski poczynił żądane ustępstwa co do w y­
chowywania duchowieństwa, i że ubolewa, iż rząd 
pruski zgodzić się na takowe nie chce.

R z y m  10 lipca. Konsystorzpapieski odbędzie 
się we wrześniu.

P ^ t e r s b u r m ;  10 lipca. Podług identycznych 
doniesień zabawi Car do połowy sierpnia w Pe- 
terbofie, a następnie uda się do kraju Kozaków 
dońskich. Car uda się przez Odessę albo Kijów 
do Warszawy. O przybyciu Arcyks. Rndolfa do 
Warszawy nic jeszcze nie wiadomo, jakkolwiek 

T n l o n  9 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu' ma ono przyjść do skutku. W sferach dworskich 
Rady sanitarnej, na którem był obecny prefekt i jnie wiedzą także dokładnie, kiedy podróż Cara 
reprezentanci miasta, rozwijał Dr Koch w języku ■ do Warszawy nastąpi.

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  10 lipca. Do Sejmu niższo-austrya- 
ckiego z kuryi wielkiej własności zostali wybrani) 
Antoni Drcher, hr. Konstantyn Gatterburg, LeG 
baron Gndenus, hr. Dominik H ardegg, hr. Chry- 
ptyan Kin«ky, hr. Karol Kielmannsegg, opat Ale­
ksander Karl, Mitscha, Karol P irko, Dr Richter, 
Schweitzer, Gustaw ba^on Suttuer, br. Józef Thum, 
hr. Otto Traun i hr. Hoyos.

P o l a  10 lipca, Eskadra odbyła w obecności 
Cesarza strzelanie do celu na morzu z dział i kar- 
taczówek, tudzież taktyczny manewr potyczki 
w ogniu i przybyła o godzinie 12 min. 5 doPoli. 
W kanale Pasana odbyła się przedtem próba za­
łożenia i usunięcia min morskich. O godzinie 9 
opuścił Cesarz Połę wśród entuzyastycznycb owa- 
cyj ludności.

Cesarz wydał następujący najwyższy rozkaz 
do floty:

„Do’mojej marynarki wojennej! Przyjemne wra­
że ia, jakich w ubiegłych latach doznałem^ przy 
przeglądzie mej marynarki, obudziły we mnie ży­
czenie przybycia na tegoroczne ćwiczenia wzmo­
cnionej eskadry. Z wielkiem zadowoleniem oświad­
czam, że oczekiwaniom moim w zupełności odpo­
wiedziano. Zrobione w ostatnich latach we wszy­
stkich kierunkach życia marynarskiego postępy, 
poważne zdolności jakich eskadra dowiodła w ma­
newrach , wzorowa służba i porządek na pokła­
dach wszystkich statków, doskonałe wykształce­
nie załóg, zręczne i umiejętne kierownictwo poje- 
dyńezyeh okrętów i dywizyj okrętowych, a wresz­
cie świadome celu energiczne naczelne dowództwo, 
które przebijało się wyraźnie we wszystkich fa­
zach manewrów — oto wrażenia, które przejmują 
mię zupełnym spokojem na przyszłość i dowodzą, 
z jak  wytrwałą i wielką gorliwością wypełniają 
różne organa mej marynarki wojennej obowiązki 
swego wielostronnego zawodu. Z uczuciem radości 
i szczególnem zadowoleniem wyrażam więc admi­
rałom, oficerom marynarki wszystkich rang, zało­
gom, tudzież technicznemu i administracyjnemu 
personalowi mej marynarki wojennej zupełne u- 
znanie i zadowolenie. Ostatnie dnie, spędzone 

otoczeniu mei dzielnej marynarki wojennej, 
w której duch Tegetthoffa żyje w całej pełni, 
przejęły mnie prawdziwem zadowoleniem." Pola 9 
lipca 1884. Podpisano: F  anciszek Józef.

C e l o w i e c  lOgo lipca. Arcyks. Rudolf i jego 
małżonka przybyli tu o godzinie wpół do 8. Na 
dworcu kolejowym przyjmował ich prezydent kra­
jowy, książę biskup i wyżsi urzędnicy, poczęta 
we wspaniale przyozdobionej sali k> lejowej odbjło 
się przedstawienie dostojników, oficerów i dam. 
Arcyksięstwo udali się następnie przez uroczyście 
przyozdobione miasto wśród entuzyastycznyeb cu­
krzyków ludności do zamku. Arcyksięstwo przyj­
mowali owacye ludu z widocznem zadowoleniem.

P a r y ż  10 lipca. Komisya senatu w sprawie 
rewityi konstytucyi wybrała Daupbina przewodni­
czącym; przedłożenie więc nie będzie prawdopo­
dobnie przyjęte bez poważnych rękojm i, iż rewi 
zya konstytucyi będzie ograniczoną.

D a r m s t a d t  10 lipca. Sąd krajowy wyższy 
wydał wczoraj w yroki rozwiązujący morganatyczne 
małżeństwo W. Księcia z panią Kolemine.

K u r s a . — Wi edeń 10-go lipca 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 80 35 — 5% Renta 
papier, nieopodal. 95 75. — Renta srebr. 8150. — 
Renta złota 102 85.— 6% Renta złota węgierska 
122-10. — 4% Renta słota węgierska 91-—. — 
Losy z r. 1860 134*75. — Akcye Banku Austr.
Węg. 853. Akcye kredyt 800 50. — Londyn
121 90.— Napoleony 9*67 V* — Lombardy 145*40, 
Losy roku 1864 168 75. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 277*50. — Akcye kolei Lwowsko -Czer- 
niowieck. 188 —. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch.- 
164*50.— Obligacye inaemn. galicyjs. 101*50.— 
Losy prem. węgiersk. 115 25. — Akcye Kolei Ko- 
ssyoko-Bognm. 148 50. — Akcye kolei półn.-zacb. 
austr. 177 —• — 6c/0 Listy zast. hipot. 101*75. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
I. A. 98 75. — Akcye kolei Siedmiogr. 176—. — 
Marki 59 60. —\ Ruble 121*75. — Dukaty 5 7 6 -  
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —*—.

Usposobienie giełdy: spokojne.

B e r l i n  10-go lipca. — Banknoty austryackie 
167*65. — Krótki Wiedeń 167.50. — Krótka W ar­
szawa 203 80. — Banknoty rosyj. 204 45. — 5%  
Listy zast. Polskie 62 10. — 4“/0 Listy Likwida. 
Polskie 56 10. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
116*87. — Akcye anstr. kredytowe 5 0 4 —.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOB I WYDAWCĄ 

A ntoni K lobukoweki,

emisyi .

Kurs pieniędzy i papi?#ów publ.
W r ł h ó w  10 lipca.

>\e papierowe rosyjskie za 100 r s . ....................
I srebrny obnwrokowy  ...............................

.d niemieckie za 100 m a r e k ..............................
Dukat ważny . , .......................................................
30-frankówka  ..................................   •
Imperyał ważny . . . .  ...................................
Srebro austryackie aa 100 złr.  ..............................
Kupony srebrno płatne za 100 zlr- • ....................

Listy zastawne i ohUgi-
!?# R°jtyo*ka krajowa galicyjska . • * *
4llyŚ Potyczka krajowa galicyj. z r. I88?

Obljg. komunalne galic. bankn k ra t 1 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4j< zast. Tow. kred. ziems. . .

v n  em.
¥  zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6?t .  „ bankn hipot. . .
6* M dłużne galic. zakł. włość. .

_ zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
Sjt “  zast. Banku hipote. gal. z prem. 10^

„ r „ zwrotne za 40 lat 
5 ', T pal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

M za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a.
6j< zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

d  za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6* zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
W  listy zastaw. Król. Pol. z r. 1869 [za 100 rub 1 
4̂ 4 listy likwidac. Królestwa Polsk. [za 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
po złr. 200

„ 200 
- 200

a *

t i

?!M
I g
g io ® o,*3

® b*

O  *00

Akcye kolei Karola Ludwika . . ._ 
,, „ Lwowsko-Czerniowieckiej
! Banku hipot. we Lwowie

Banku gal. dla h. i p. w Kr.
Losy krajowe.

Losy miasta K rak o w a .........................
Losy miasta Stanisławowa . , • •

200

płaoś żądaj*

121 76 
1 GO 

69 25 
5 70 
9 65 
9 92 

100 — 
99 50

122 75 
1 70 

59 75 
5 80 
9 74 

10 06 
100 —

101 50 
90 50 
96 75

100 75 
93 — 
87 -  
99 50

101 50

102 50 
91 50 
97 75

101 75 
94 50 
87 75

100 60
102 50

99 50 
98 25

100 50 
99 25

98 - 99 25

97 75 99 -

97 50 99 -

100 -  
97 —JC 
86 75'S

101 -  . 
98 50J* 
87 50*2

277 — 
! 187 — 
| 298 -

279 — 
189 — 
304 —

17 50 
22 50

18 50 
24 25

W ie d e ń  9 lipca.
Obligi długu pailstwa.

41/ •/, Kent* p a p ie r o w a ....................
4 V '/« * s r e b r n a .........................

j a r ' s *

; 1864 ,  60 »
Losy Como-Renten • ; * * * 
Obligi indemnizaeyjne.

-  • 10*/. Pod>tCzeskie . • •
Bukowińskie . • • • ■ "
G alic y jsk ie .....................  *
Morawskie . • • •
Niźszo-austryacKie

VI,

Wyższo- 
Szląskie . • •
Styryjskie • •
Siedmiogrodzkie
Węgierskie . • • * * ”

B S K J S Ł S - f c - * !  • *M  Renta węgierska złot *0g*ba^  
4 /,°r t v ”

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku - 
Boden-Credit węgierskie . ■

„ „ austryackie. ■
Credit-Anstalt dla Han._ 1 Prz,

„ ,  węgierskie . •
Depositen-Bank ‘ ...................
Escompt-Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku dla Han. i Prz. , 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600
U n io n b an k ..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . .140  „
Wied. Bankverein . . . .  100 n

Akcye kolei.
A lb r e c h ta ....................  200 złr. bez^
Alfóld-Fiume . . . .  200 ,  5>

120 złr. 
140 „
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „

80 40 80 65
81 45 

<02 00 
125 25 
*85 -  
145 -  
169 -  
168 -  
39 -

1O6 50
100 50
101 -

105 75 
105 -  
104 50 
110 -  

104 50 
101 25
101 50 
101 -  

143 -  
122 l i
102 25

107 10

224 50 
299 40

81 60 
103 10 
125 7-1 
185 5d 
145 60 
169 50 
168 75 
41 -

101 50 
101 80

106 25 
106 —

102 -  

102 -  

101 50 
143 50 
122 30

108 -

225 50 
299 70

299 £0 300 —
204 — 
824 —

855 —
104 75 
148
105 25

61 — 
177 -

204 50
828

857 -  
105 — 
148 75 
105 50

177 50

Donau-Dsmpfsoh.-GsselL 525 tir. 
Elżbiety . . . . . .  210 „
Linz-Budweis . . . .  200 ,  
Salzburg-Tyrol . . . .  200 »
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ 
Franciszka Jócefa . . . 200 „ 
Gai. Karola Ludwika . 210 .

Elżbiety 
Linz-Budweis 
8alzburg-Tyrol 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-Czerń.-Jassy . 200 
Nordwest austr. . . • 200 

.  Lit. B. . 200
R u d o l f a ...........................200
Siedmiogrodzka I . . • 200 
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 
Sfldbahn (Lombardy). . 200 
Theisbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Lupkowska . 200

„ Nord-Ost . . * • 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. • 200 „ „

L isty  zastawne.
6V, Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5•/„ Boden-Credit Allg. złotem płatne 
5% ,  „ - P»P,er- • 32 lat
6*/o Tow. kred. krakowskie. 10 
7*/, Listy dłużne „
6“/0 Towarz. kred. »
5 '/ •/ „ złote
4*/! Gal. Tow."Kred. ziemsk.

go/0 * " " * nowe 37 lat
5"/' ” Bank. Hipot. lwow. . . .
6%, „ „ Włość. „ . . .
57, Bank austr.węg- (National.) w a 
5°/, Szlasko-austr. Bod.-Credit-Anstalt 
57 ,7 , Weg. ogól. Bod.Credit 34 lat
5Vj7c » Boden-Credit-Institut . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ..................... 300 złr. 57,

. . 200 .  .

ż«dąfe
-559 - 
933 75 

■206 50 
1*6 75 197 50

18
20
36
36

2898 
J07 FOl 
ł77 26 
148 75
88 -  

178 20 
184 
180 25 
175 75 
|315 80 
145 -  
249 75 
170 25 
164 50 
172 -

m  —
104 50 
98 -  

101 50
98 50

92 65
99 75 
99 75

101 90

101 50 
101 50

10} -

9404
908 -  
977 60| 
149 2 *. 
188 60 
178 70 
184 50 
180 50 
176 -  
316 20 
145 20 
250 25 
170 75 
165 — 
172 50

121 40

99 -  
102 —

99 25

100 50 
100 50
10& 30

102 50 
102 50

102 75

Alfóld-Fiume . .
„ Em. 1874_ 200 

Donau-Dampfsch. 100 i 200 
Elżbiety

Em. 1862
100
300

67, 
4'/,•/,

99 50,100 
99 40 99 80 
98 25: 98 75 

110 20JHO 70

'fk

Elżbiety Lint-BudweU . 900 itr. 5%
„ Em. 1870 . . .  200 „ ,
,  Em. 1879 . . . 900 ,  ,
,  Salzb.-Tyr. 1870 900 ,  „

Eperies. Barn. węg. ezęśó 800 .  .
Ferdyn.-Nordb, m. kon. . • *1,1,

_ „ wal. austr. . »
! Hor.-Szlą. lin. 1871/79 57,
.  Poi. 14 milion. 1889 .
!  Pei. 1879 r. . 103 sir. 67,

Frano. Józefa Em. 1867 . 900 „ «
.  Em. 1878 . 200 „ .

Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 800 ,  „
H B 1871 800 .  „

m  * 1872 300 .  .
Koszycko-Oderb . . • 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
* HI „ 1868 300 .  ,
 ̂ IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 » *
„ Lit. B 200 „ n

l „ E. 1874 200 „ „
R n d o l f a ...........................300 „ „

Em. 1869 . . 800 „ „
Em. 1872 . • 300 „ *

* Salzka. gut. zł. 300 „ »
Siedmiogrodzkie I • • 200 „ .
Staatseisenbahn . • • 500 fr. df,
Siidbahn (Lombardy) . 500 tr.

Theisbahn-Gesell. . . • „
Węg. gal. Łupków Em . 200 .  ,

" No"rdost . . . .  300 .  „
„ złotem . . 200 „ „

" Westbabn . . . .  200 n
 ̂ .  Em. 1874 200 ,  ,

Losy.
byt Donau-Regul. . . . .z ł r .  100 
Premiowe Wiedeńskie . . « „ 100

„ Węgierskie . . . „ 100
3 „ Tureckie . . . .  fr. 400 
Kredytowe.............................tir. 100

1C6 -  
101 76 
108 70 
106 25 
105 25 
90 -

IlOO 50

IlOO 10 
„ 97 20 
IlOO 70 

99 
99 40 

103 70 
103 50

109 85
96 30 

187 -
143 75 
122 30 
103 60 
98 20
97 60 
96 30 
20 75

115 75 
126 -  
115 25 
20 40 

176 -

1O6 50 
109 26 
109 90 
106 76 
106 75 
90 20

100 75

100 40 
97 61

101 -  
99 80 
99 80

104 10 
103 70

110 -  

96 70 
187 75 
144 25 
122 60 
104 -  
98 50 
98 -  
96 70

100 50
98 50

116 25 
126 25 
115 75 
20 60 

176 60

ivl^Donsu-Dampfsoh. 
Inabruokn
Kegiewioha 
Rrako

Budy)
lowskie

Ofner (1 
Pałfy .
Rudolfa
Salma . , • • • • • * »  
S a lzb u r g sk ie .................... .....
St. Genois . . . . » • »
Stanisławowskie • • • • „
4 ł/,V, Tryesteńskie . . . „
4V, i> • • • r
Waldsteina . . . . . . .
WindischgrStza . . . . ,

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . .
2 0 -fra n k ó w k i.........................
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

42
1C5
90
10*/.
10
40
49
10V,
49 
90 
42 
20

105
50 
21 
21

<3 
115 60 

19 — 
19 -  
18 -  
41 50 
88 75 
18 75 
£6 -  
21 50 
48 50 
23 50 

128 -  
68 -  

30 -  
38 25

5 76 
9 67 
9 96 

12 15 
11 03 
59 60 

121 50

L w ó w  9 lipca.
re Banku hip. gal. 200 złr. . 
Listy zast. Tow. kred. ziem .

* *» i) n ri •
i» * ri V 87-letme 
„ „ Banku hipot. gal. .

V „  .  „ „ Włość, galic.
5"/, Obligi indem. gal. 5*/, podaL 
6*/, „ pożyczki krajowej . .

Akc
5*/.
4V.
57.
67.
67.

286 -  
99 60 
92 75 
99 60 

I 101 50

101 —  

102 —

W a n i a w a  9 lipca.
57. Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
47, Listy likwioacyjne . . . .

kupon

mb. kop.

llfi 50 
IV 76

18 50 
42 50 
89 25
19 25
56 50 
22 50 
49 — 
24 50 

130 —

31 -  
38 50

12 20
11 05
59 65

121 75

290 — 
100 60 
94 25 

100 60
102 50

10*2 —
103 25

87 75 
42



Ekouom
żonaty, 29 lat liczący,Morawiak, 12 lat pracujący 
w swym zawodzie, z dobremi świadectwami i po 
leceniem, władający językami: polskim, niemie­
ckim i czeskim, prawie bez tkmilii, poszukuje po­
sady zaraz lab też później. Oferty pod adresem 
E . O . post, rest. R a b i e r z ó w ,  przez Kraków.

Ogrodnik
kawaler, Polak, dyplomowany, stypendysta c. k. 
ministerstwa rolnictwa, praktyk przez lat 12 we 
wszystkich gałęziach ogrodnictwa w kraju i za­
granicą, poszukuje zaraz odpowiedniej posady 
w Królestwie, Poznaóskiem lub Galicy/.

Łaskawe zgłoszenia pod adresem: JT. H a -  
s i a n k a  k S t. P e t e n b o u r g ,  J a r d l n  b u - 
t a n l q a e .  (1695-7-8;

W yjeżdżając do kąpiel, podaję 
do wiadomości og<5b intereso­
wanych, iż przez lipiec i sier­

pień ordynować nie będę. (1745-8-8)

Dr. Przemysław Pieniążek,
docent Uniw. Jag ie ll.

Dr. tYJf:r.A
zakład wodoiecz. wZuckmanłel

( w  S i l ą z k n  a n a t r . )
W najpyszniejszej okolicy górskiej tuż pod 
lasem położony. Najstaranniejsza piecza o 
chorych i leczenie tychże. Użycie elektro-! 
terapii, mięsienia i kąpieli igliwiowych. 
Najbliższa stacya kolei żelaznej Z le g e n -  
h a l s  jest o milę odległą. (1667-12-20) |

Sprzedaż bydła 
do chowu*

W arcyks. kamerze Cieszyńskiej jest do 
sprzedania partya cieląt jedno- do dwu- 
rocznych, częścią p e ł n e j  k r w i  h o ­
l e n d e r s k i e j ,  częścią k r z y ż o w a ­
n i a  s h o r t h o r n - h o l e n d e r s k l e g o .

Również są do sprzedania stadniki tych 
samych ras, właściwe do stanowienia. I 

Bliższa wiadomość u Arcyks. Dyrekcyi| 
kameralnej w C i e s z y n i e  (stacya pocz­
towa, telegr. i kolejowa) w Szlązkn austr. 

(1776-2-4)

ObermOller a S E f t S Ł f c f
letnią praktyką z mechaniką młynów pa­
rowych jakoteż i walcowych amerykań­
skich, w ustawianiu tychże, jako stolarz, 
z chlubnemi świadectwami, poszukuje po­
sady w Galicyi lub zagranicą. Wiadomość 
u Mierzwińskiego, burmistrza w R y g l i ­

c a c h ,  w Galicyi, (1759-1-3)

Drugie półrocze
I praktycznej n a u k i  g o s p o d a r s tw a ,!
połączonej z wykładem teoryi i zwiedza­
niem lepszych g 

[u mnie z aniem
D o b r a n o w i c e ,  poczta Wi e l i czka . !

I (1758-1-5) Lippoman.

Fortepian, sial
tamo do sprzedania przy ul. św. K r z y ż a !  
pod L. 13, na dole. • (1760-1-3) |

< i i i  i t
w ogrodzie Hotelu Kleina
jest z wolnej ręki do sprzedania z wa- 
runkiem natychmiastowego rozebrania te­
goż. Bliższa wiadomość w s k ł a d z i e  
d r z e w a  D a w id a  R o t h h l r s c h a  
p o d  z a m k ie m ,  (1761-1-3)

* P iątku  11 Lipoa 1884.

Piennza k ra jrn  fabryka chemiczno-kosmetyczna

m agistra f a r  macy i i  chemika sądowego, 
w e  L w o w ie  p r z y  u l i c y  K o p e r n i k a  p ó d  I r .  3 ,

t t .  Poleca:
V lOlin przeciw poceniu gię rąk i p8ch. Flakon 50 cent.

Plldr salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. Pudełko 50 cent. 
Ocet desinfekcyiny silnie odświeżający i odwietrzająey powietrze, uży.

i t. p Flakon 50 cent W biurac“ ’ korytarzach, do skrapiania sukUn

Kadzidło antimizmatvcznp radykalnie oczyszcza powietrze, nisz-
i . J  czy bakterye szkodliwe zdrowiu, da-

mianowTcie d L c to y T h ^ F u io n M  ^  "  Sal°naCh’ SyPialnych
Trociczki desinfekcvinp radykalnie oczyszczające powietrze. -  Pu-

o u  j  . „ , J J  i , -/ dełko 10 cent. f1758-1-1
KOWTF & - W -De i abl^ zn® we L W 0W IE  ulica H alicka Nr. 25 w KRA- 
n S f ^  r T i R A c i  ? ^ T T ? raZ nabyć można w PRZEM YŚLU w  aptece 
w an tec l n ^  7  aptece P- W isłockiego, w RZESZO W IE
w n w T ic  K arpińskiego i w drogueryi p. Zacharskiego, w STANISŁA- 
w SA M BO R?? »  V-Macury,JTARNOPOLU w apteeS p.
w  T A R N O m p  „ P P' T  KOŁOMYI w  aptece p 3S ten ,la ,
W 1AKNOW1E u pp. W ierzyckiego  i P ion, w  BUCZACZU u p. Mullera.

Maj nowszy dokładny plan
K R Ó L .  G Ł Ó W .  M I A S T A  K R A K O W A

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
W ydanie drugie znacznie pomnożone i  poprawione .*NB* 

M a h ł a d  1 w ł a s n o ś ć  H.  K t t l d n e r a .

WSr Cena egzemplarza 70 centów.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 6. 

W  Główny skład w Administracyi „C zasu“ w K rakow ie.'W
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N A J L E P S Z Ą

P&pieros
jut prswdsiws bibułka

LE HOUBLON
Wyrobu francuzklego

F irm y  CAW LEY & HENRY w  P a ry ż u
Przed naśladowaniem się ostrzega.

f  Ta bibułka tylko wtedy jest prawdziwą 
gdy każda jej ćwiartka nosi stem pel, 

X L E  H O U B L O N ,  a każde pudełko 
I zaopatrzone jest poniżej znajdującą'
( się marką ochronną i podpisem.
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Brevet.
________  ,_, 1J *AB */CA NTS-

Fac-Simile de [’Etiguette 17 Rw Bśranger i PARIS. 

(1778 1-)

I P n | v n «  półkryty lub oszklony, w do- 
I A r  nwMJ brym stanie — jest zaraz do i 
■ sprzedania za niską cenę.
I Ogladać można w wozowni, w domu pod L. 5, 
[ulica M i k o ł a j s k a  w Krakowie. (1747-2-3)

Cs e r e ś n i e  s e r c o w e  codziennie świeże roz­
syłam pocztą i pospiesznym fraohtem w każ- 

| dej ilości k o s c y h  & k i l o  opłatnie po złr. 1-60. 
S. Muller, handel nasion w Bisenz (na Morawie), 

(1716-11-25)

M k a i l e r a  p la -1  
■ k le  d e c h y  » 
d n e w n e f o  e e  
s n e n t a  prawdzi 
we t y l k o  przez 

, riorstwo O t to  G łre fe  w W i e d n i a .  
a., Joseńnengssse 7.

Dachy te są nieprzemakalne, ogi iotrwałe, mo­
cne, bez potrzeby naprawy i tanie, dozwolone 
przy budowach w wiedeń. okręgu policyjnym. 
Wykonanie we wszystkich okolicach punktualnie 
z długoletn. poręczeniem. Polecam najlepiej mój 
skład kamiennej papy dachowej. — Objaśnienia, 
prospektu, kosztorysy darmo. (414-24-25)

Thń Purgatil-Cbambarcl
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana C HAMBARD,  Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty,

P łó tn o  K in g .
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

ia) spowodowała nas do 
o wyższą nazwą materyi

stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo-

----------  gą go zażywać
>eź oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i iółci, które 
gię od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulaeyę krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw -. zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym z lafleg­
mienia kiszek lub iołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. TsaucxtSssisgo, 

Rzutka i wisnozwsaizco.
(1642-2-)

ornego bliohowaniaj
wyrabiania " _______ ______
posiadającej' trzykrotne trwanie 'płótna 
tańszej o 60 procent. Płótno

' j  Z
—  nym, kto go naśladuje, 

zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7‘— 
sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j...............„ 8-60
sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie łó ż k a ...........................  12-80
Celeaa p n e k o a a a la  i l ę  o  g a ia a .  

h a , p rzesy łam y b ezp ła tn ie  prób. 
hi w asyst k ich  ga tan b ń w . (1547-266 )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Ir. 13 —14.

K E ł H i  , e HS e n c y r  pepsynowa s& s k s i u ;
S e t e  w eDie ŻOłądka’ Skntki zbytDie«° ^y^ania spirytuozów i’ t. d. 
S 3  2  S i .  CZaS,e PrZ6Z t6n przyJemnie smakujący płyn. -  Cena

Scłieringu Zielona apteka
w Berlinie N. Chamsće - Str. 19 (Wittich & Benkendorf).

Skład u aptekarza K .  W is z n i e w s k i e g o  w K r a k o w i e .  (90 32-)

W K S S M 8
Ces. król uprzyw.

G A Ł I C .  A K C Y J N Itm HIPOTECZNY
wydaje W0 Lwowie i przez filia

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ASYGNATY
K A S O W E

proci
|3 ))

Maszyna drukarska
8IE G L A  

Iw  d o b r y m  s t a n i e ,  jest 
do nabycia w Drukarni „Czasu“
z a  b a r d z o  n i s k ą  c e n ę .
Codzień można ją widzieć w ru­
cha w g'odzinach popołud.

Kufry i torby t
’ am  s k i i  

ę s k i e ;

i
w

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

płaszcze gumowe ^aiDSkie ‘
I n ł a 5 7 0 7 0  8zare od kurzu, c z a p k i ,  
f J ia d £ U £ C  k a f t a n i k i  s i a t k o w e ,  
s k a r p e t k i ,  p o ń c z o c h y  fil di cosse

poleca w wielkim wyborze Magazyn
J. ZAPLATALSKIEGO w KRAKOWIE,

Rynek, lin ia A — B .
W i e l k i  w y b ó r  k r a w a t e k

męskich, modnych i tanich.

W Karlsbadzie
ordynuje (1740-3-5)

Dr. W. JAWORSKI,
docent chorób narządu trawienia w Wszech 

j nicy Jagiellońskiej,
„Apotheke zur BS h m lsc he r  

k ro n e"  przy MLilhlbrunn,

|Zabład stolarski
B R A C I  L I G Ę Z Ó W

| w Krakowie przy ulicy iw. MarkajL. J6 w ka ­
mienicy gdzie Redakcya „Nowej ’Reformy"),

przyjmuje zamówienia na wszelkiego ro­
dzaju roboty stolarskie miejscowe i z pro- 

I wincyi, meblowe od najprostszych do naj­
wykwintniejszych, fabryczne i kościelne, 

[nadto odnawia i polituruje meble stare 
| Powierzone zaś roboty wykonuje w krót- 
j kim czasie, gruntownie i po przystępnych 
I cenach. (1738-3 5)

4 złr. i 93 cent.
kosztują następne cenne prrzełmicty, 
ktćre kosztowały dawniej trzy razy ty 
le. Można twierdzić te  przedmity te 
sprawią wrażenie. (J053 4 6)

R a d z i k  a l a r m o w y  brązowy nie- 
dający zaspać, o p ty c z n y  d a l e k o -  
w id z  na trzy mile odlegiośoi, k o m ­

p a s  w każdym domu użjteczny, 3  s z k l a n n e  
p o i la la w k l  n a  k o m p o t y ,  *  p o d s ta w k i  
z b i a ł e g o  m e t a l u ,  w a b l k  na zwierzynę, 
bardzo gus’owne s k ó r z a n e  a l b u m  na 59 fo­
tograf! ozdobne, 12 różnych m y d e ł e k  zioło­
wych fiołkowych, różanych i t. p. jedna sztuka 
kosztuje 20 c t . gustowne k l e j n o t y  d a m s k ie  
i m ę z k i e  z dobrego podzójnego złota, jak  bro 
szr, kolczyki, guziki do mankietów, 3 guziczki 
do koszul, 1 para p a n t o f l i  r o c c n c c o  gusto­
wnych dla mężczyzn lub kobiet, o b r u s  s t o ł o ­
w y  w stylu rococo z haftem złocistym, 1 3  ł y -  
i e c z e k  z białego nigdy n:e czerniejącego me­
talu, p u d e ł k o  na k l e j n o t y  i d o  s z y c ia  z 
Przyborami, c u k i e r ń  i e r k a  hardzo piękna z 
kluczykiem, z a p a l n i c z k a  z lisią głowa, pię 
kna ozdoba, paia o c h r o n  spodni od butów ela­
stycznych, s c y z o r y k  n e s e s e r o w y  z przybo- 
ram i, para gustownych l i c h t a r z y  s a l o n o ­
w y c h  wszystko to razem ty l k o  4  z ł r .  » 3  c t. 
Poczrą wysłane 46 ct. oddzielnie za shrzynke.
F a b ry k a :  Wien, II., P r a te r s t r a s s e  16.

im  g r o s s e n  B l i - . lu n v e r k a n f ,

Czcionkami Drakami nCzaaaa.

A l N f i l E L I H I E

[BURAKI PASTEWNE
o l  K n y y -  iy i i  o  funt 4 marki, 5 funt. 18 mar., 
u i u r z )  i m e  10 funtów 35 mar.
i m i Y P r l i l l   ̂ mar. 60 fen , 5 funt. 6 mar. 

t J  6j  feB-  10 funt- 12 mar- 50 fen.
Jakkolw iet uprawa acgieLkich bur.ków pa­

stewnych w przeszły m roku znacznie się rozsze- 
j rzyła, to jednak te dost onało buraki niedosięgly 
jeszcze tej uwagi i rozszerzenia na które z po- 

I wodu swych jnak rnitych przymiotów zupełnie 
|zasłoguje, a które posiada już d i i  w Anglii, 
gdz:e tworzy główny środek karmy. Wschodzą 
one w każdym dobrze ugnojom m gruncie, a ich 
uprawa jest i ader prosta i łatwa. Po wysiewie 
który mt-ze się odbywać bez pi zerwy od po­
czątku czerwca do połowy sierpnia, niepotrae- 
biyą wogóle żadnej więcej uprawy. Pod wzgle- 

| dem plenności przewyższają wszelki inny gatu­
nek buraków i zachowują swoją wartość karmy 
aż do późnej wiosny. Buraki olbrzymie dosię- 

I-»»!-■ przy właś.iwej uprawie 25—3o cali w ob­
wodzie, imperial 15—20 cali. Czas dojrzewania 
w przeciągu mniej więc j  13—14 tygodni. Impe­
rial jakkolwiek nie tak plenne jak  buraki ol­
brzymie, poleoeray szczególnie na ostry klimat 
i na późny wysiew (w połowie lipca do połowy 
sierpnia), gdyż okazały się szczególnie wytrwa 
łemi na zmiany powietrza. Jeżeli nasze Duraki 
pastewne wysiane będą w odpowie dni sposób, 
w przestankach od 4 do 4 tj godni, to

brak paszy
jest znpełnie niemoiebnym.

Stacyo doświadczalne towarzystw gospodarc zo- 
rolniczych i t. d. dostarczają prób na wysiew do 
1 kilo bezpłatnie. Za czystość, prawdziwość i siłe 
kiełkowania nasz. go nasienia pizyjmujemy wszel­
kie poręczenie. Rozsyłka za zaliczką lub nade­
słaniem należytości. B e r g e r  A  C o .,  H O tz- 
sc h e n b ro d a -D re sd e n . Opis uprawy dołączony 
jest do każdej wysyłki. ___________ (1439-3-3)

n  w  f i  h  u

L w ó w ,  dnia 7 stycznia 1884 r (1542-82 )

l l y r e k ^ a .

(Przedruk nie będzie płacony).

Wiedeń - Hotel de ITurope
II., Asperngasse Nr. 2 (główna arterya kom unikacyjna).

przy dworcu kolei Północnej i miejscu przybijania parowców. Wygodnie 
nrząazony, pokoje od 1 złr.. w a. wzwyż. Bestauracya, kawiarnia i ogród letni. 
^  Staranna obsługa. ~ ^g g  (1440-8-10)

W e r h o v s z k y  & S lo t f z .

A .  W A C H Ę  R A

fabryka machin rolniczych
|w W i e d n i u ,  I I . .  W i n t e r g a u e  l § j  od
sierpnia 1884 nowa f» bryka h i  m m  e r  I n g ,  

Hauptatraaae 4 6 ,
poleca po z n i ż o n y c h  cenach; pługi stalowe 

iftajol, grab ę do siana, J. W ythery patent ręoz- 
ne młocarnie 510 mm szerokie, z kratą wydzie­
lającą słomę i zbi ż <, bardzo lekkie w ruchu i do­
tychczas niezrównane w dział In oś i, kiera’owe 
młocarnie, poprawne kieraty dzwonkowe. Wy- 
chery patent, przyr/ądy do czyszczenia zboza 
i n.łynki czyszcząoe z zadziwiającą działalnoś uą 
i bardzo łatwym ruchem rąk, łuskacze kukurydzy, 
sieczkarnie, triery i wsze kie inne machiny go­
spodarczo rolnicze i przyrządy bardzo trea le  wy­
ki >nane.

Oprócz we Lwowie ma także skład towarów 
u p .  Ł .  H a l t k l e g o ,  w handlu żelaza w l i r a -

| k a w i e .  (1649-3-10)

Panna
18-łetuia, z porządnego domu, 
poszukuje m iejsca do w szel­
kich robót ręcznych w domu 
obywatelskim w mieście lub 

na wsi.
Bliższa wiadomość u w ła­

ścicielki domu pod Nr. 4 8 
przy ulicy G r o d z k i e j  na 
I I I  piętrze. (1774-3 3)

f c u s i B a s s B B a i i e g

Dachówki
s t a r e j ,  dobrze wypalonej, 2000 sztuk, 

d o  s p r z e d a n i a .
Wiadomość w domu przy ulicy B a s z ­

t o w e j  pod Nr. 16. (1730-4-4)

JHTed. 1 Chip.

Dr. Aleksander Wilkosz
powróciwszy z podróży o r d y n u j e  jak 
dawniej. (1735-3-3)

Do prowadzenia pracowni
potrzebny jest

krawiec lub krawcowa
uzdolnieni w kroju sukien i okryć dam-> 
skieb. Oferty przyjmuje i bliższych szcze­
gółów udziela M a g a z y n  H e n r y k a  
S c h w a r z u  w K r a k o w i e .  (1702 2-3)

C. H. Mascha w Pradze, 
Filia w Dreźnie,

Fabryka płyt mozaikowych 
marmurowych Istniejąca od lat 

SOtu poleca:
swe wyroby a mianowicie p ł y t y  m o ­
z a i k o w e  n a  p o s a d z k i  najtrwalsze 

i najpiękniejszych deseni,
»□  metr począwszy od złr.

5  c t .  9 5  lo c o  K r a k ó w .  
Pierwsze pałace i budynki monumental- 
w całej Austryi wykładane są temi pły- 

, a1.'.. świadectwa i wykazy w każdej 
chwili są do dyspozycyi,
G eneralną agencyą na Galicyą, Bu­

kowinę, i Król. Polskie ma 
Agencya i sk ład  wszelkich artykułów  

budowlanych
w Krakowie ul. Krowoderska N r. 65. 
Agencya prztjmuje układanie i po­

siada zawsze na składzie wyżej 200 Q  m.
ł g e u c y a  poleca również wszelkie wy­

roby betonowe jak i możliwe artykuły 
budowlane. (951-12-16)

ne
tam  i

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU ,

PARFUMERIE ORIZAl
9 C R E M E - O R I Z  A

■2EDVON— L E N C tf ^ L

I Btell I ud.lllutsU  tkśrę
I Ja) pnnroołyitoiN
I I  świtioiA do aajpśi.
|  nlejiajoh UL OotirtoU | 
|  od opoloolo >1,, ptogdw |  

nuuriraok.

de L. LEGRAND
Dostanoc RouyjskUgo 
Cesarskiego Dworu.

I R I Z A  I .A C T
LOTIOK tWLlITI 

Bi,li i otwieio łkór^, 
■Pfd» 1 niszczy piegi.

[S A V O N  O R IZ A
Doktor, O. RjfVEIL 

n*jUgodaieliw mydło 
dla ekóry.

| Eii-Orita i  Oriza-Lyi
łfąjnomu pn-ftmy prtyjfU i uipiMiw prtu Mat tlegancki.

0RIZA-P0WDER
Bykowy puder J Przylegający do skóry ł 

nadający jej delikatność 
aksamitu.

Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Trauczyóakiego, Redyka i Wiszniewskiego. [1419-2-

nadaja włosom 
i brodzi* bezzwio 
oznle ich pierwo- 

iny kolor.

* o r« o s :

Do l po mycia lago środka 
nls trzsba myć głowy, nic 
plami bowiem skóry 1 nie 
jest szkodliwym zdrowiu,

J ó z e f  U a t r a s l e w l c z ,  malarz
te K rakow ie, u lica  K ru pn icza  K r. 3, 

podejmuje się w s z e l k i c h  r o b ó t  w zakres m a l a r s t w a  Wchodzących,
mianowicie:

m alowania kościołów, pokoi, szyldów, oraz lakierow ania i pokostowania drzwi 
| (15R8-12-12) i okien, tak  w miejscu ja k  i na prowincyi,

P f c E C . Jednym i  głównych warunków piękności jest piękna płeć Nawet mniej p u . 
knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć Jego *najdujemy
hflK ntuTYT T.a/iir ło lr& a  n o ii*affllk rT łiA ia7Q  m Ia! n   d o n i f i m  • '
uznaną.

Leoz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zostaje 
brak je j ozygtośoi, połyska i młodocianej świeżości ogjL

uaruii' —. . —.I  ' •• **— -1 -
i jej pl

i późnej SisruBoi, uaiezy używa 
g l e l a  poleconego przez słynnych leki

bez skazy, 
jeż 

-U
jeże!

iz do poŁucy u»iozy Używać te » ls» n » «  " c iro  I.*»n-
a  pofęconego przez słynnj ch lekarzy, jak prof- Pye,fluch w Londynie

—  „  jeżeli nie brak je j ezyg------ , F„,y ,xa , m f o a o «  —» oerv
znacznej liczby pań znika wszelka P « Jf“ y» do pjl  

kności, leżeli Jej płeć niezacbowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeil,- 
płci aż do późnej starości, należy używać b a ls a m u  t," ° fl* ° jv e lko l , e n -

i Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hunyadi Janos
zbadany przez L le b lg a ,  B a n s e n a ,  F r e s e n l u s a ,  tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak B a m b e r g e r ,  V irc h o w , H in ic h , S c a n z o n l ,  B rn h l, 
a D s ib a u m , E i m a r c h ,  H u i m a n l ,  B c h u l tz e ,  V r l e r t r e l c h ,  g p l e g e l b e r g ,  

W u n d e r l i c h  l td .  zasługuje słusznie być poleconym jako (724-19-20)
najlepszy  i na jsku teczn ie jszy  z  w szy s tkich zdrojów gorzkich.

. , Składy są we wszystkich ha dlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 
jeunak należy żądać zawsze wyraźnie S a x le h n e r a  w o d ę  a o r z k ą .  Opisy zdrojów darmo.

Właściciel: Andrzej Saxleliner w Budapeszcie.

indzi! Ten
zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny a nawet 
usixih cery zniszczony przez ospę. Z w iała > «“cha cera staje się znov^I 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
„wagę szczególniej starsze panie i mężczy*"1- Ze oprócz I» r«  L e n i ł a  

b a ls a m n  b n o z o w e g o  nieistmeje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za­
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali- Cena słoika złr. 1 -5 0 .
   Do we LWOWIE u Z. Ruckera, apt- Pod srebrnym orłem; w CZERNIOW­
CACH u J. Gohchowskiego, apt. pod Opatrznością- (101-58-)

Wiedeń —  hotel „Stadt London11— Wiedeń
I .  B e z i r k ?  F l e i s c h n i a r h t  2 2 J

w śródmieściu, naprzeciw c. k. głównej poczty, w pobliżu Rin^stra <se 
Stadtpark i niedaleko miejsca przybijania parowców położony.

I i l !  P!ę!r°  IroIItowJ’ 2 z łr * 1 5 0  *«o *I. I II . piętro pokój frontow y, z  ło z k a  . . z*p. ho 3
,1 I II . piętro EokóJ od podworca, 1 ł<Sżko .
Ł * II. piętro pokój od podworca, % 4óxka .
III . piętro pokój od podworca, 1 łó ż k o

D*r Za usługę nie liczy się _
R estauracya i kaw iarnia z licznemi gazetam i we w łasnym zarządzie. 

Staranna usługa. U liczne zwiedzanie uprasza (1624-7 10)
z wysokim szacunkiem T h . laderm ann^

O dpowiedzią^ rządca Drukami Józef Łakocmshi.

■ *łr. 
2 złr. 
75 ct.


